
I V - 18- V
M IE S IĄ C  P R O P A G A N D Y

PRASY PPR ss=
CŁOS LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

ROK V WARŚZAWA — PONIEDZIAŁEK, 19 KWIETNIA 1948 R. Nr 107 (1210)

O z l ś  6  s i r ,  
t e n »  5  z#

§§' «f «i  »> n  » «  JF
R E D A K C J A

Telefony:
Zast. Red. Nacz. 8-82-28 
Sekretariat 8-66-45 
Dział M iejski 8-82-27 
Redakcja nocna 8-82-25 
Dział listów  i  In 

terwencji 8-51-M 
ADMINISTRACJA 

Warszawa, Smolna 18 
tel. 8-29-84

Kolportaż tel. 8-71-84

DziS nie ma już ulic, na któ- 
rych przed pięciu laty członkowie 
Żydowskiej Organizacji Bojowej 
oddali pierwsze strzały do hitle
rowskich oprawców. Teren daw- 
nego getta stanowi dziś kłębowi- 
tko gruzów, wśród których, jak 
na cmentarzu stanął w kamieniu 
wykuty pomnik bohaterstwa i 
męczeństwa powstańców żydow
skich.

Chylimy czoła przed tymi, co 
walkę stoą podjęli i prowadzili w 
najcięższych warunkach, do ja
kich człowiek może być zepchnię
ty. Zewsząd otoczeni przez wro- 
0°# bezbronni, wyczerpani, pra
wie samotni — świadomi, że je
dynym rezultatem walki może 
dla nich być bohaterska śmierć

walczyli i ginęli. Była to walka 
nie o wyzwolenie — bo nie spo
dziewano się go wśród płoną
cych i  walących się murów get
ta. Była to walka o gokność czło
wieka, o jego imię.

Ci, co chwycili za broń i ginę
li W boju z hitlerowcami nabyli 
przez to prawo do pomocy ze stro 
ny wszystkich innych, którzy 
trwali w walce z okupantem. O 
tę pomoc wołano zza murów do 
społeczeństwa polskiego.

I oto jeszcze raz, jak już wiele 
*azy przed tym i po tym, tzw. spra 
t®«! żydowską stata się probierzem 
stosunku do faszyzmu. Ci. co na
prawdę walczyli z okupantem —
•  więc PPR, Gwardia Ludowa I 
szereg Innych organizacji — ci, 
*1« licząc swych sil — ruszyli z 
pomocą. Inni zachowali ponure 
milczenie i trwali „z bronią u no- 
ffł“. Trzymali mocno w garści tę 
broń, o którą getto błagało. Trzy
mali i... nie strzelali w okupan
tów.

Nie interesują nas. jakie —  
tydzkie czy nie ludzkie — uczn
iu  gościły w ich sercach w owe 
Magiczne dni i noce. Ale naród 
Wiał prawo wymagać od nich zro
zumienia naszej polskiej racji 
stanu, która dyktoumła poparcie 
NAŻDEJ walki skierowanej prze 
clwko okupantowi.

Wożę dziś, w piątą rocznicę bo- 
uutersklego czynu powstańców 
ydowskich, na straszliwym cmen 

turzysku getta, u stóp granitowe- 
0° pomnika — zrozumiemy wszy 
*^5 ie walka o wolność, o god- 
nośó człowieka opierać się winna 
n° bohaterstwie wszystkich wal- 
ctycych — niezależnie od narodo
wości. I  może zrozumiemy do koń 
e®> antysemityzm jest bronią
* ^rowaną nie tylko przeciwko 

Udom, ale i przeciwko nam, Po-
'°m i przeciwko naszym narado 

Wym interesom.
I  tyodnym ruchem obnażmy 

0 owy przed prochami tych, co 
a drogo płacili za prawo stania 

W szeregu walczących.

P lifW S Z f dzień wyborów we Włoszech Sytuacjastrajkowa we Francji
Tanki i sanweliody pancerne na ulicach

Nasz specjalny wysłannik J. Cywiak telefonuje z Rzymu:
RZYM, 18 kwietnia.
Wybory we Włoszech rozpoczęły się dzi« pod znakiem prawdziwego

stanu obiężenia. Od samego uv.,-a silne oddziały po lic ji i  wojska krą
żyły po niicach Rzymu. Ludność coraz to alarmowana była wyciem sy 
ren aut pancernych i  lekkich czołgów, za którym i ciągnęły auta cięża
rowe z oddziałami sNĆeckciy, uzbrojonym i w automaty, oraz motocykliś
ci. Te zbraine manifestacje rządu m iały miejsce w całych Włoszech 
kierowane bezpośrednio przez radio z M inisterstwa Spraw Wewnętrz
nych. Do te j manifestacji rząd zmobilizował w całym Kraju wszystkie swe 
siły zbrojne, wynoszące 360.000 lu  dzi uzbrojonych po zęby.

Mimo to pierwszy dzień wyborów 
przeszedł pod znakiem spokoju i  
porządku. Zarówno w Rzymie, jak i  
w całym kraju nie zanotowano do
tychczas żadnych poważniejszych 
zakłóceń. Zawdzięczać to należy zdy 
scyplinowaniu i  zimnej k rw i szero
kich mas ludności, które postępowa
ły  zgodnie z instrukcjam i kierowni 
ctwa Frontu Demokratycznego.

W Rzymie już od wczesnych go
dzin rannych wyborcy spieszyli do 
urn. Od godziny 7 można już było 
widzieć łudzi zgromadzonych przed 
lokalam i wyborczymi. W później
szych godzinach ko le jki wyborców 
wydłużały się coraz bardziej. Frek
wencja wyborcza była szczególnie 
wysoka w dzielnicach ludowych i  na 
przedmieściach Rzymu.

LUD WŁOSKI DOCENIA
ZNACZENIE WYBORÓW

Na przedmieściu Prima Valle 
odległym 8 km. od Rzymu już o go 
dżinie 15 przeszło 50 proc. wybor
ców oddało swe głosy. Miejscowi 
działacze powiedzieli im, że Uczą 
w te j miejscowości na 70 proc. gł. 
oddanych na Front Demokratyczny.

W samym Rzymie między godz. 
17 a 20 w większości okręgów w y
borczych, które odwiedziłem, odda
nych już było 60 proc. głJsów.

W dzielnicach Indowych obehodzo 
no wybory jako święto, zdając sobie 
jednocześnie sprawę z ich ogromnej 
doniosłości politycznej. Ludność zgro 
madzona na ulicaćli 1 przed lokata
m i wyborczymi wyrażała mocno wia 
rę w zwycięsiwo Frontu Demokra
tycznego.

Widziałem w tych dzielnicach 
mnóstwo matek, spieszących z ma
łym i dziećmi na ręku do lokali wy 
borczych. Widziałem staryph robot
ników, którzy z okazji wyborów, 
wdziali czerwone koszule garibald- 
czyków i  czerwone berety.

ZAKONNA KOLUMNA 
SZTURMOWA DE GASFKE2EGO 
Wielką aktywność rozw inęli w 

pierwszym dniu wyborów księża, 
zakonnicy I siostry zakonne, k i& ych  
jest w Rzymie blisko 89.690 a w  ca
łych Włoszech pół m iliona. Siostry 
cały dzień przewoziły chorych w au
tach i  na noszach. Ściągały one rów 
nleż do wyberów in d * starych czę 
sto znieiłelężntałych, średnio 
z instrukcjam i Chrześcijań. Demo
kracji. która pragnie za wszelką ce
nę ściągnąć do urn najbardziej za
cofane warstwy ludności.

CHADECJA WALCZY PRZY 
POMOCY NADUŻYĆ

Zanotowane dotychczas wypadki 
nadużyć wyborczych, odnoszą się 
wyłącznie do Chrześcijańskiej Demo 
kracjl.

W Mediolanie zamknięto dwa lo 
kale wyborcze po stwierdzeniu przez 
mężów zaufania, że przed rozpoczę

ciem głosowania znalazła się w  u r
nach, większa ilość biuletynów z gło 
sami oddanymi na chadecję.

Podobne wypadki sygnalizują rów 
nleż z innych części kraju.

Zarówno w Rzymie, jak  i  na pro
w incji stwierdzono liczne wypadki 
wręczania . biuletynów wyborczych 
ze zgóry nakreślonym znakiem cha
decji. Stwierdzono ponadto wypad 
k i wielokrotnego oddania głosów 
przez tych samych wyborców.

W Rzymie w okręgu wyborczym 
na Via Cassiodoro, zaaresztowany 
został ksiądz Sanacori Nicola, który 
usiłował głosować po raz drugi. 
Przypuszczają tu, że tego rodzaju 
nadużycia są bardzo liczne, gdyż za 
kony i  kongregacje re lig ijne nie pod 
legają kontro li władz państwowych 
ani municypalnym, co daje człon - 
kom tych organizacji możliwość wie 
lokrcinego głosowania.

WYSOKA FREKWENCJA 
WYBORCZA

Dotychczasowe wiadomości wska 
żują na wysoką frekwencję w  ca - 
lym  kraju. Z Lombardii donoszą, że 
o godz. 21 w Mediolanie oddanyeh 
już było 60 proc. głosów. W prowin 
c ji Como o godz. 21 — 90 proc. gło
sów. W Varese o godz. 15 — 45 proc.

głosów. W Wenecji o godz. 18 — 40 
proc. głosów. W Bolonii, która jest 
fortecą Frontu Demokratycznego od 
dano do godz. 15 — 60 proc. głosów. 
Również w Parmie do 16 oddano 60 
proc. głosów. We Florencji o godz. 
21 było oddannych 80% głos. W A r- 
konie o godz. 17 — 60 proc. gi ■r 
W Neapolu 0 godz. 21 — 60 proc. 
głosów. W A p u llii o godz. 20 — 60 
proc. głosów. Najniższa dotąd frek
wencja notowana była w  Catanii, 
gdzie do 18 godziny złożono 45 proc. 
głosów.

Częściowe w yniki wyborców zna 
no będą dopiero we wtorek. Możli - 
we, że w tym  dniu znane już będą 
w yniki wyborów do senatu. Nato - 
miast w yniki wyborów do izby de
putowanych nie będą znane przed 
środą, albo nawet czwartkiem rano, 
ze względu na dość skomplikowany 
system obliczania głosów.

O godz. 22 dziś wieczorem zakoń 
czyi się pierwszy dzień wyborów. 
Urny jak  również dojścia do loka • 
lów wyborczych zostały opieczęto
wane w obecności mężów zaufania 
poszczególnych lis t. Grupy karabl - 
nlerów i  po lic ji pełnią bez przerwy 
straż przed lokalam i wyborczymi.

Jutro o godz. 6 rano zostanie 
znów podjęte głosowanie i potrwa 
do czternastej.

Po spokojnym pierwszym dniu 
wyborów panuje tu pewne zaniepo
kojenie do co dnia jutrzejszego. W 
kołach politycznych Wyrażają oba
wę, że w  drugim  dniu wyborów mo 
że dojść do zakłóceń 1 poważniej - 
szych prowokacji ze strony Chrzęści 
jańskiej Demokracji w  szeregach, 
której można było zauważyć nastro 
je  pesymistyczne co do wyników 
wyborów.

PAR YŻ, 18.4 (P A P ). Strajk 10 tysięcy robotników fabryki samocho
dów Peugect trw a w dalszym ciągu. Dotychczasowe pertraktacje z przed 
stawicielatui pracodawców nie dały wyników» wobec odmowy z ich stro
ny przyznania ogólnego wyrównania płac na podstawie minimum egzy
stencji ustalonego w  wysokości 12-9 00 franków miesięcznie.
Robotnicy oddziału fabryki Peugeot 

w  Garonne odbyli 16 bm. jednogo
dzinny stra jk ostrzegawczy. S tra jki 
częściowe w fabryce Renault oraz w 
niektórych zakładach mechanicznych 
w Levallois, Bois - Colombes, St. Ou- 
en, Puteaux i Bezon trw ają w  dalszym 
ciągu.

W departamentach Hérault, Gard,

Aude, Pyreness — Orientales doszło 
do strajku ostrzegawczego 60 tysięcy 
robotników rolnych.

S tra jk urzędników państwowych, sa 
morządowych i  kolejarzy w Tunisie 
zakończył się ich zwycięstwem. Dele
gacja pracowników ma przybyć do 
Paryża celem omówienia szczegółów 
układu z rządem francuskim.

R obotnicy francuscy  w a lczą  
o m inim um  egzystencji

mówi Benoit Frachon
PARYŻ, 18.4 (PAP). Odpowiadając | siębiorstwach francuskich mają

na oszczerczą kampanię prasy praw i
cowej i socjalistycznej w związku ze 
strajkam i w szeregu przedsiębiorstw 
francuskich, sekretarz generalny CGT 
BENOIT FRACHON omawia na ła
mach „Humanite“  istotne powody nie 
zadowolenia mas pracujących.

„Pracownicy francuscy — stwter 
dza Frachon — walczą o swoje wa 
ranki bytu 1 swą wolność. Tym, któ 
rzy szukają tajemnfiezych powodów 
odbywających się obecnie strajków, 
radzimy zastanowić się nad ich przy 
czynami i  celami“ .

Frachon dowodzi dalej na

łącznie gospodarcze podłoże. Robotni
cy francuscy walczą o minimum egzy 
stencji i podwyżkę płac, gdyż dość 
mają już niedotrzymywanych przez 
rząd przyrzeczeń zrównoważenia płac 
i  cen.

szergu przykładów, że s tra jk i w  przed i cją robotniczą.

Jasne jest — podkreśla w dalszym
ciągu swego artykułu Frachon — tż 
CGT popiera akcję pracowników, 
gdyż wysuwane przez nich postulaty 
są sprawiedliwe i  słuszne. Nie należy 
się dziwić, że: pracownicy korzystaj: 
ze swoich praw by zrealizować swe słu 
szne żądania. Nie należy również do
patrywać się czegoś tajemniczego w 

całym j tym, iż CGT solidaryzuje się z tą ak-

Narada dz eunlarzy PPR i PPS

Uroczyste poświęcenie pomnika-grobowca
gen. broni Karola Śwterczewskie o

Falska—Czechosłowacja 3:1
^  niedzielę, na Stadionie W. P. 
obecności 42.000 widzów został 

t»?«esrany m*ędzypaćstwowy mecz 
„ , ^ k i  między Polską i  Czecho -
n iłi,— skończony zwycięstwem 
(2-in y poIsl5‘ch w stosunku 3:1 

Mecz zaszczycił swą obecnoś 
I" *  Prezydent R. P. Bolesław B ie - 

Marszałek Polski M ichał Ż y - 
_ .'ers! h Ma: szalek Sejmu Wlady - 
B w kowalski, członkowie rządu, 

e«stawłclełe korpusu dyploma - 
Woźnego itp .

Spotkanie to było drugim z kolei, 
rozegranym przez Polskę w ramach 
Igrzysk Baikano - Srodkowoeuro - 
pejskich (pierwszy był mecz z B uł
garią w  Sofii, z wynikiem  1:1).

Zwycięstwo Polski nad tak po - 
ważnym przeciwnikiem sportowym, 
jak  Czechosłowacja — jest pięknym 
sukcesem piłkarstwa polskiego.

(Szczegółowe sprawozdanie z me
czu podajemy na ostatniej ko lum 
nie naszego pisma, w dziale sporto
wym)

Uroczysty pogrzeb
żołnierzy polskich I radzieckich

poległych w walce z okupantem
1,8 terenie

ogółemTauu zomie 
Wtdce o Í_ ra^zÍec*cic*:l’ poległych

morskiego 
7.400 żołnierzy 

poległych w 
tyzanhw wyzwolenie kra ju  oraz par- 

* więźniów stutthofskich, 
obozu “ ° ^ anych w  czasie ewakuacji
W e iW „3  dntu 17 bm- odbył si<? w
leStych. le Symb°łiczwy pogrzeb po 

S te fk i pochód ruszył prze® udeko

rowane żałobnymi chorągwiami u li
ce miasta. Za plutonem honorowym 
W.P. posuwały się samochody z nie
znanym żołnierzem polskim, żołnie
rzem radzieckim, partyzantem i więź 
niem politycznym. Na cmentarzach, 
po krótkich przemówieniach i  sal
wach honorowych, złożono trumny 
do grobu.

Dnia 18 bm. w  Warszawie na 
cmentarzu wojskowym pa Powąz
kach, odbyło Się uroczyste poświęce
nie pomnika - grobowca gen. broni 
Waltera — Karola Świerczewskiego.

Wokół sarkofagu zajęły miejsca 
poczty sztandarowe jednostek W oj
ska Polskiego, Związku Uczestników 
W alki Zbrojnej o Niepodległość i  De 
mokrację, Związku Dąbrowszczaków, 
Polskiej P a rtii Robotniczej, Polskiej 
P artii Socjalistycznej, Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Demokratycz 
nego oraz organizacji społecznych, za 
wodowych i  młodzieżowych. Z jed
nej strony sarkofagu uszeregowała 
się kompania honorowa Wojska Pol 
skiego z drugiej zaś zajęły miejsca 
delegacje z wieńcami: Związku Uczę 
siników  W ałki Zbrojnej o Niepodle
głość i  Demokrację, Tow. Przyjaźni 
Polsko -  Hiszpańskiej, KC PPR oraz 
delegacje organizacji politycznych, 
zawodowych, społecznych i  młodzie
żowych.

Po złożeniu wieńców wicemarsza
łek Sejmu Szwałbe, Marszałek Ży
m ierski, członkowie Rządu i generali 
cja złożyli kondolencje rodzinie gen. 
Świerczewskiego i  tłum y zwolna 
opuszczają cmentarz.

Wzdłuż głównej alei cmentarza, 
prowadzącej do pomnika -  grobowca 
uszeregowały się nieprzeliczone dele 
gacje organizacji politycznych, spo
łecznych i  młodzieżowych oraz o l
brzymie rzesze mieszkańców stolicy 
— Szczególnie licznie stawiła się na 
cmentarzu młodzież robotnicza, szkol 
na 1 akademicka.

O godz. 11 przybywają na cmen
tarz, w  otoczeniu generalicji i  wyż
szych oficerów, wicemarszałek Sejmu 
Ustawodawczego — Szwalbe, min. 
Obrony Narodowej — Marszałek Pol 
sld Żymierski, m inistrowie: Radkie
wicz, Dąb - Kocioł, Świątkowski, 
Skrzeszewski, Szymanowski, Kaczo
rowski, podsekretarz stanu w Prezy 
dium Rady M inistrów Berman, 
pierwszy wiceminiser Obrony Naro. 
dowej gen. Spychalski, trzeci wicemi 
nister Obrony Narodowej gen. Jaro
szewicz, szef Sztabu Generalnego WP 
gen. Korczyc, dowódca wojsk lądo
wych gen. Popławski. Obecni byli 
ponadto: prezes Centralnego Urzędu 
Planowania m inister D ietrich, wice
m inister Szyr. wicemln. Mietkbwsk, 
szef kancelarii Prezydenta RP m ini

Arcasem oraz attache* wojskowi 
państw obeyćh.

Poświęcania pomnika dokonał ks- 
dziekan WP ppłk. Pyszkowski, po 
czym padają Słowa Marszałka Ży
mierskiego: „D la oddania hołdn pro
chom generała broni Karola Swier- 
caewsfciego zarządzam jednominuto
wą ciszę“ .

Po słowach Marszałka, wśród głu
chego warkotu w erbli, chylą się nad 
grobowcem sztandary — uczestnicy 
żałobnej uroczystości w  skupieniu i  
powadze oddają cześć pamięci boha
tera, którego żyde było nieprzerwa
nym pasmem w alki o pokój, wol
ność, postęp, sprawiedliwość i  demo
kracie.

W dniu 17 bm. odbyła się w  *ie -[ 
dzibic KC PPR wspólna narada re : 
daktorów naczelnych prasy PPR i 
PPS poświęcona zadaniom dzienni 
karzy obu p a rtii na nowym etapie; 
przygotowania jedności organicz- 1 
nej. i

Przewodniczyli kolejno tow. tow. 
WĄGROWSKI i ARSKI Referaty
polityczne wygłosili tow. tow. BER 
MAN i  RAPACKI.

W ożywionej dyskus.fi zabierali 
głos tow. tow. FIEDLER. PRAGA, 
GOLDE, KOWALCZYK, MATU
SZEWSKI. Dyskusję podsumowa
l i  tow. tow. CHABER 1 ARSKI.

W wyniku dyskusji postanowio
no prowadzić stałe, wspólne nara
dy komitetów redakcyjnych PPR 1 
PPS.

uchw alili następującą

go w ielkim  zadaniom Jakie staną 
przed przyszłą zjednoczona partią, 
symbol pomnożenia sił. 1 wyzwolę 
nla nowych twórczych wartości, 
tkwiących w ruchu robotniczym 
podjęli następującą uchwałę: wszy 
scy dziennikarze party jn i deklaru
ją  na odbudowę wspólnego domu 
50% swoich miesięcznych zarob
ków płatnych w 12-tu ratach".

NOWE DEKRETY
Prezydent Rzeczypospolitej Polsk- 

znrządził ogłoszenie w Dzienniku
Ustaw RP następujących dekretów:
‘|  o zasiłkach i  pomocy dla żołnie

rzy Wojska Polskiego, żołnierzy 
i  funkcjonariuszów Służby Bezpie
czeństwa Publicznego, członków O- 
chotniczej Rezerwy M ilic ji Obywatel 
skiej oraz ich rodzin;

2 o zmianie ustawy z d. 3 czerwca
1947 t* A tvv1onmi„ Mn.1 --- •

Zebrani 
rezolucję:

„Zebrani na wspólnej konferen- i _
c ji redaktorzy prasy partyjnej 1947 r - 0 nadzorze nad wymia- 
PPR-owskiej i PPS-owskśej, w i- I rem * poborem podatku gruntowego! 
dząc w rzuconym przez Centralne j 3  0 zmianie dekretu z dn. 20 mar- 
Kom itety obu p a rtii haśle budowy i ca r - 
wspólnego domu, odpowiadające- i nycb.

o podatkach komuna! •

Zakończenie Tygodoia Ziem Odzyskanych

Wielkie nroszjfstości w całym krata
Ł Ó D Ź

Zakończenie „Tygodnia Ziem Za
chodnich“ przybrało w Łodzi b. uro
czysty charakter. Na stadionie spor
towym w Helenowie zgromadziło się 
k ilka  tysięcy mieszkańców Łodzi oraz 
delegacje organizacji społecznych i  
młodzieżowych ze sztandarami. Zgro 
madzenie zagaił prezes M iejskiej Ra 
dy Narodowej ob. Andrzejak, a na
stępnie z ramienia władz naczelnych 
Polskiego Związku Zachodniego prze 
mawiał wicemarszałek Sejmu Wac
ław Barcikowski, który scharaktery
zował osiągnięcia narodu polskiego w 
dziedzinie zaludnienia i  zagospodaro 
wania Ziem Zachodnich. Mówca pod 
kreślił, że realizacja tych w ielkich 
dzieł stała się możliwa jedynie dzięki 
konsekwentnej, pokojowej i  postępo
wej polityce zagranicznej, w  oparciu 
o wypróbowanego sojusznika Polski 
— Związek Radziecki oraz dzięki do 
konanym w Polsce reformom demo
kratycznym.

^ Wi łk v fk°  Jet en̂ *  głównych I Dnia 18 bm. odbyła się wielka ma 
celów politycznych Odrodzonej Poi nifestacja na Błoniach.
skL Słuszna polityka tego obozu Wśród owacji kilkunastotysięczne-
sprawiła, iż ziemie te dziś do nas 
należą".
W im ieniu Wojska Polskiego prze-

KRAKÓW
Z okazji zakończenia „Tygodnia 

Ziem Zachodnich odbył się w  Krako 
wie manifestacyjny wiec.

_____ , Pierwszy przemawiał wicemin. Du-
ster M ija ł, prezes Związku Uczestni biel, który omówił osiągnięcia Polski

go, manifestującego społeczeństwa 
gen. Zawadzki w itając zebranych w

_____ _______0_ ,,__  im ieniu Marszałka Polski i. M inistra
mawiał gen. dyw. Więckowski, po- j Obrony Narodowej powiedział m. in.:

„W  takie j chw ili jak  obecna, gdy 
po raz trzeci manifestujemy Ty
dzień Ziem Zachodnich, nie możni 
nie wspomnieć 0 w ielkim  bohate
rze, który o ziemie te walczył, dla 
nich pracował — ś. p, gen. Ka
rolu Świerczewskim. Dzięki pracy 
takich łudzi ja k  ©a, jsstoćmy tbec- 
nie na Ziemiach Zachodnich. Dzi
siaj możemy spokojnie powiedzieć 
że nie ma już Ziem Odzyskanych 
a jest tylko jedna Polska. Nie cv> 
już różnic, nie ma odrębnych pla - 
nów gospodarczych, a jest tylko 
jedno Państwo Polskie, którego spe 
łeczeństwo ty je  i  pracuje dla odbu 
dowy całego kraju.
W godzinach popołudniowych Ty

dzień^ Ziem Zachodnich w  Szczecinie 
zakończył się licznym i imprezami, 
widowiskami i  zabawami.

święcając część przemówienia parnię i 
ci generała Świerczewskiego.

Prezes woj. zarządu PZZ ks. płk. 
W ołyński odczytał rezolucję, którą 
zebrani p rzyję li gorącymi oklaskami. 
Rezolucja stwierdza m. in.: „Objęcie 
przez Polskę w posiadanie ziem nad 
odrzańskich i  nadbałtyckich, stało i 
się dzięki ich pełnemu zaludnieniu i  | 
zagospodarowaniu, faktem dokona
nym i nieodwracalnym. Nasza zachód 
nia granica to nie ty lko  po wieczne i 
czasy granica całego świata słowiań i 
skiego, to granica narodów m iłu ją 
cych pokój, granica ich bezpieczeń
stwa i  pokoju światowego.

POZNAŃ

ków W alki Zbrojnej o Niepodległość 
i  Demokrację gen. W itold, poseł Gru 
becki. prezes Towarzystwa Przyjaźni 
Żołnierza Matuszewski, prezes Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Hiszpań
skiej Borejsza.

W uroczystości wzięli również u- 
dział członkowie poselstwa Republi
k i Hiszpańskiej z posłem Sanchez

Ludowej w dziele zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych oraz przedstawił 
cele i  zadania po lityk i wewnętrznej i 
zagranicznej. Mówca, nawiązując dc* 
bolesnej rocznicy śmierci gen. broni 
Świerczewskiego, powiedział m. in.: 

„Ten bohaterski żołnierz i  pra
wy Polak wyszedł z obozu polskiej 
demokracji, z obozu, który zagad
nienie naszych zachodnich granic

Kilkutysięczny tłum  mieszkańców 
Poznania w ypełnił plac Wolności, 
by wziąć udział w w ielkie j manife
stacji, odbytej na zakończenie „Ty
godnia Ziem Zachodnich“ . -

Znaczenie Ziem Zachodnich dla 
rozwoju gospodarczego Polski uwy
p uk lił w swym przemówieniu m in i
ster Podedwomy.

SZCZECIN
Już w dniu 17 bm. rozpoczęły się l 

w Szczecinie uroczystości, związane z 
zakończeniem Tygodnia Ziem Za
chodnich. Miasto przybrało odświętny 
w yglą ji

OPOLE
W Opolu odbyło sę uroczyste za

kończenie Tygodnia Ziem Odzyska
nych, Na Placu Czerwonej A rm ii od 
była się imponująca njanifestacja pu 
bliczna, na którą przybyli reprezen
tanci władz, delegaci z pocztanr 
sztandarowymi związków zawodo
wych. organizacji społecznych oraz 
organizacje młodzieżowe.
_ Po Przemówieniach zebrani uchwa 

l i i i  rezolucję, podkreślającą przywia 
zanie całej ludności polskiej do pra
starych piastowsk'-’- Ziem Zachod
nich.
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»Wspólnie przelana krew połączyła nas«
Warszawa w hołdzie h o l o w n i k o m  g h e t t a

. » . .   „i— i n iir Rek - Małecki, d o  sten organizarpiątą rocznicą powstania w 
ghetcie warszawskim odbyła się w 
„Romie" uroczysta akademia poświę
cona pamięci bojowników żydow
skich, poległych w walce z h itle ryz 
mem. Na akademią przybyli: wice
marszałek Sejmu Bareihowskl, przed 
stawiciele Rządu R. P. z Premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele, 
Wojska z wiceministrem Obrony Na
rodowej gen. Spychalskim, władz sto 
łocznych z prezydentem Tołwińskim , 
przedstawiciele stronnictw politycz - 
nych, organizacji młodzieżowych, Zw. 
Uczestników W alki Zbrojnej o Niepo 
dległość 1 Demokracją, związków za
wodowych i  organizacji społecznych, 
oraz delegacje ludności żydowskiej z 
całego kraju. Nad podium w idnia ł na 
pis: „Ich  bohaterska śmierć nakazała 
nam życie". Z boków płonęły dwa znl 
eze.

W prezydium zasiedli m. in. m in i
ster Świątkowski, gen. Spychalski,

- gen. W itold, prezydent m. st. Warsza 
wy Tołw iński, przedstawiciel KC PPH 
— pos. Chełchowski, * ramienia CKW 
PPS m inister Matuszewski, przedsta
w icie l KCZZ Marek, uczestnicy pow 
stania w  ghetcie warszawskim ora* 
przedstawiciele Żydów z przeszło 30 
krajów  całego świata 1 delegacja wal 
ezącej Palestyny.

Po uczczeniu pamięci poległych bo 
Jowników ghetta warszawskiego, 
chw ilą milczę -.«/ 1 odegraniem m ar
sza żałobnego, głos zabrał przewodni
czący Centralnego Kom itetu Żydów 
w Polsce dr A dolf Berman. Podkre
śla on, że składając hołd pamięci bo
haterów ghetta, którzy walczyU w o- 
bronie honoru narodu żydowskiego, na

Th . Wincenty Pstrowsłi
W stanie zdrowia tow. Wincentego 

.Pstrowskiego, który zapadł na zapale 
nie płuc zaszło ostatnio znaczne po
gorszenie. Mimo usilnych i  nieustają 
cych zabiegów lekarskich choroba do 
prowadziła do ostrej niedomogi serca, 
w  w yniku czego nastąpił zgon.

Pogrzeb odbędzie się na koezt Pań 
stwa. O dniu pogrzebu nastąpi od
dzielne zawiadomienie.

Wyborów w Trieście
zada słoweńska-wioska
unia antyfaszystowska

BELGRAD, 18.4 (PAP).
Słoweńsko - włoska unia antyfaszy

stowska w Trieście wystąpiła z in i
cjatywą przeprowadzenia wyborów 
samorządowych. Unia -wystosowała lis t 
do wszystkich stronnictw  polityczny d i 
1 organizacji Triestu podkreślając że 
olbrzymia większość ludności miasta 
nie posiada dotychczas swych przed
staw icieli w organach samorządowych.

Unia wzywa wszystkie partie i  or
ganizacje do wspólnej akcji na rzecz 
wolnych wyborów samorządowych za
znaczając, że Triest jest jedynym 
miejscem w powojennej Rnrcpie, 
gdule wyborów takich dotychczas jesz
cze ni a przeprowadzono.

leży jednocześnie podnieść zasługi 
tych, którzy z poświęceniem i narażę 
nlcrn życia nieśli pomoc Żydora ści - 
ganym przez hitlerowców. Mówca 
wym ienił tu  wystąpienia Gwardii Lu 
dowej, która pośpieszyła z odsieczą 
walczącemu ghettu, oraz działalność 
Rady Pomocy Żydom, która obchodzi 
obecnie swe 5-lecie, wymienia wresz 
cle pomoc ruchu podziemnego polskie 
go, który przesyłając dokumenty z o- 
bozu w Oświęcimiu um ożliw ił zaalar
mowanie opini światowej o h itlerow  
skich planach wytępienia narodu ży
dowskiego. W akcji te j odegrał w ielką 
rolę obecny premier Józef Cyrankie - 
wicz, który wiadomości te zdobywał i  
przekazywał. W zakończeniu dr Ber
man stw ierdził, że Żydzi polscy czują 
nią związani z całym narodem, odbu
dowują obecnie swe życie w  Poisce, 
oraz że naród żydowski walczyć bą - 
dzie w  szeregach światowego obozu 
postępu o wyzwolenie społeczne.

W im ieniu Rządu R. P. przemówił 
m inister Świątkowski:

„5 la t m ija  od chw ili, gdy na te
renie północnej dzielnicy Warsza
wy rozegrała się jedna z na jw ięk
szych tragedii świata. Wiosną — w 
1943 r. —  po masowych transpor 
tach Żydów do obozów zagłady'po 
zostało w  ghetcie warszawskim nie
wiele ponad 10 proc. stłoczonych tam 
w  początkach wojny setek tysięcy 
ludzi. Mówca przypomina, że już w 
czasie pierwszych „akcji“ , zaczęto 
tworzyć Żydowską Organizacją Bojo 
wą, która stanęła później do w alki 
— już nie o życie — a o honorową 
śmierć z bronią w ręku. M inister 
Świątkowski cytuje następnie odez 
wą Żydowskiej Organizacji B o jo
wej do Polaków, która stwierdza, że 
w ghetcie toczy się walka „o naszą 
i waszą wolność". Odezwa ta nie po 
została bez echa. Awangarda ludu 
polskiego zrozumiała bowiem, że 
powstanie w ghecłe jest organiczną 
częścią ogólnopolskiej w a lk i wyzwo 
leńczej. Doniosłą rolę w  zakresie u- 
dzialania pomocy walczącej młodzie 
ży i  bojownikom żydowskim odegra 
l i  przywódcy PPR — Gomułka Wie 
tóaw, komendant Gwardii Ludowej

gen. W itold, p łk. Sęk - Małecki, po
seł Zenon Kliszko i  w ielu innych. 
Nerwem akcji pomocy dla ghetta 
był sekretarz warszawskiej organi
zacji PPR — Kowalczyk. Oddziały 
wypadowe Gwardii Ludowej i  PFS 
zaatakowały w k ilku  miejscach po
sterunki żandarmerii, otaczające pło 
nące ghetta.
Tragedia ghetta warszawskiego — 

podkreśla dalej mówca — to tylko 
fragment gehenny Żydów w o kupo - 
waaej przez H itlera Europie.

Omawiając następnie stosunek rzą
du polskiego do Żydów, m inister przy 
pominą, że Polska poparła dążenia 
Żydów do utworzenia ośrodka pan 
stwowego w Palestynie i  wypowie 
działa się na terenie ONZ za podzia 
lem Palestyny. Zgodnie z założeniami 
demokracji rząd polski realizuje _ za - 
sady całkowitego równouprawnienia 
Żydów i  z zadowoleniem obserwuje 
dowody ich produktyw izacji w  pracy 
na ro li 1 w  przemyśle.

„Twardo stoimy na gruncie sądzę 
nla i  karania zbrodniarzy niemiec
kich — stwierdza mówca. Dlatego 
w chw ili, gdy anglosaskie trybuna
ty uniewinniają Kruppów, my są
dzimy Forstera i  sądzić będziemy 
innych zbrodniarzy hitlerowskich, 
aby zabezpieczyć się przed nową 
Treblinką i Oświęcimiem, przed gro 
zą nowego rozlewu krw i. Niechaj 
bezmiar męczeństwa i wzloty boba 
tersiwa, których symbslem jest dzi 
siejsza rocznica wzmocnią szeregi 
walczących o pokój i  wolność“ . 
General Spychalski przemawiając 

w  im ieniu Wojska Polskiego omówił 
szczegółowo wojskową stronę powsta
nia w  ghetcie. Walka w ghetcie nalc 
ty  do tych bitew, na których uczyły 
się i  uczą narody świata, że tylko  
siła może być odpowiedzią na zama
chy faszyzmu. Masowe mordy h itle 
rowskie przybrały wiosną roku 1943 
postać generalnej ofensywy przeciw
ko ludności stłoczonej w  ghettaeh. W 
parze z nią szła ofensywa przeciwko 
partyzantom polskim.

Współpraca demokracji polskiej I 
demokracji żydowskiej pofcroyżowa- 
ła jednak zbrodnicze plany hitlerow  
skie. Dzięki demokratycznym poi -

A d m in is tra tu r  „p la n u  H a rs h a lla “  
dyktatorem kraje« zachodnio-europejskich

Komentator „P raw dy" przedstawiając zadania, jakie rząd amerykański 
powierzył adm inistratorowi planu Marshalla Paulowi Hoffmanowi, pod 
kreślą, że administrator planu M arshalla otrzyma dyktatorskie pełnomoc
nictwa w  Europie zachodniej.

Będzie on m iał do swojej dyspozy
c ji aparat adm inistracyjny, składają
cy się z 2.8S0 obywateli amerykań
skich, poleconych przez Departament
Stanu. Z gazet amerykańskich w ynł- _________ _____

stanie związało poważne siły h itle  - ka> ¿e Hoffman otrzyma absolutne peł wi’4rdziły się pogłoski *o tym, iż H off- 
rowskie w  chw ili, gdy każdy żołnierz namc,enictWa i  będzie mógł bez prze- man b„ dzie kontrolował wydatki doi»

Niom̂ Atri na froncie. , - „ __l____A  «« annorw TOPWBP-  ̂ . *_*_*__ __X.-1ł„>*A>rairn

sten organizacjom bojowym nie uda 
ło się izolować walczących w ghetcie 
mas Żydów. Powstania w ghetcie sta 
nowi cenny wkład w ogólny nurt na 
rodowe - wyzwoleńczy, dowiodło bo 
wiem, że słabo uzbrojony partyzant 
potrafi bić potężnego przeciwnika, 
uzbrojonego w samoloty i  czołgi. Pow 
stanie związało poważne siły h itle  
rowskie w  chw ili, gdy każdy żołniei 
potrzebny był Niemcom na froncie, 
po klęsce stalingradzklej.

Z w alk w getcie — kończy mów
ca — wypływa nakae w alki o d łu 
gotrwały pokój, w alki przeciwko od 
radzającemu się niebezpieczeństwu 
agresji niemieckiej. W im ienin W oj
ska Polskiego składa gen. Spychal
ski hołd bohaterom getta.

szkód wtrącać się w sprawy wewnę
trzne krajów  zachodnio - europejskich 
Komentator radiowy Poster podał o-

krajów  marshallowskich. Rozstrzyg
nie on, gdzie należy kupować drze
wo, w  F inlandii, Szwecji czy w Ka
nadzie?

„CHICAGO SUN" podaje, że pot
w ierdziły słę pogłoski o tym, iż H off
man będzie kontrolował wydatki dola 
rowe całego bloku szterlingowego. 
Dziennik podkreśla, że Anglia nie o- 
trzyma żadnych dostaw, o ile  rząd

statmo, że Hoffman, omawiając swe b ryty jski nie udzjel i  Hoffmanowi peł 
zadania w  Europie oświadczył: „Trze nomocnictw w sprawie kontro li w y- 
ba będzie spekulować i  mam nadzieję datków dolarowych. Oznacza to, że 
że będzie to ciekawa spekulacja". Po j adm inistrator planu Marshalla będzie

**“ • - --------  - —   -----  • le do spekulacji będzie bardzo szero- kontroiował przeszło jedną trzecią
ski hołd bohaterom getta. \ kie_ gdyż Hoffman będzie kontrolował j §6 ca}eg0 eksportu A nglii oraz wią
Gen W itold przemawiając w  im ię- j^ jju p y  towarów w Stanach Zjedno- j kszl, cze!§ć -okładów handlowych, *»*

niu Związku B. Uczestników W alki czonych t sprzedaż towarów amery- j wartych przez W ielką Brytanię. —
Zbrojenj o niepodległość i  demokrację kar-isk;ch zagranicą. Będzie on decy- I nie wSp0B:

Ketta łą - dował o w ielu zagadnieniach, doty-stwierdza. 
czy się

że walka _ ____________
czy się z walką narodu poi- czących"żywołnych” spraw krajów  eu- 
skiego o zwycięstwo nad faszyzmem. ropejskich Na podstawie swych u- 
o ideały Demokracji. Rządy przsdwrze prawnień będzie on mógł np. decydo- 

rlowe. które bvłv zgubne dla ludu wać> czy Francja ma rozwinąć sieć
Kolei żelaznych czy też naprawić szo

3-ci Walny Zjazd 2111
Dnia 18 bm. rozpoczął się w  O tw ocku pod Warszawą Trzeci Powojen

ny W a lnv Zjazd Związku Niezależnej M łodzieży Socjalistycznej, przy 
udziale przedstawicieli C K W  PPS, KC O M  TU R  oraz bratnich organi
zacji studenckich: A Z W M  „Zycie  ,„W c i i  Z M D .
Obradom przewodniczył przedsta

w icie l CKW PPS — Areki, senior

Wsjska Kssisiiidaiigii 
cofają się

LONDYN, 18.4 (PAP).
Agencja Reutera donosi z Szang

haju, że garnizon wojsk rządowych, 
broniący wielkiego węzła kolejowego 
Wein-Sien w północo - wschodniej 
części prow incji Szantung, musiał wy 
cęfać się na ostatnią Unię obr' f  aą.

Wojska arm ii ludowej przełamały 
kolejno wszystkie umocnienia prze
ciwnika. tak. że jego obecna sytua
cja jest już niemal beznadziejna.

Ptwkaeje w Soryeji
RZYM, 18.4 (PAP).
W sobotę doszło w  G orycji do no

wych prowokacji faszystowskich. Ban 
dy faszystowskie, uzbrojone w broń 
automatyczną i  ręczne granaty, zaa
takowały szereg budynków, w  któ
rych mieszczą się biura włoskiej par
t i i komunistycznej.

Na skutek zdecydowanej postawy 
robotników, odparto napad, jakko l
w iek główny budynek partu był 
obiegany przez k ilka  godzin. Faszyś
ci zarzucili budynki granatami oraz 
ostrzeliwali silnym ogniem.

Policja pojaw iła się na miejscu do
piero po odparciu napastników przez 
samą ludność.

ISO. Oli ha ziemi
m rolników słowackich

PRAGA. 18.4 (P A P ).
Jak donosi dziennik bratysławski 

„P R A V D A ‘\  w  ciągu ubiegłych 
5 tygodni przyznano na własność 
rolnikom  słowackim 70 tys. hekta
rów  skonfiskowanej wielkoobszarni- 
czej i kościelnej ziemi. D robni ro ln i
cy słowaccy otrzymają do 1 paździer
nika br. dalszych 150 tys. ha ziemi.

ZN MS.
W im ieniu KC OMTUR powitał 

Zjazd poseł Lucjan Motyka wskazu
jąc, że obrady odbywają się w  chw ili 
przełomowej dla polskiego ruchu mło 
dzieżowego, wkraczającego na drogę 
całkowitego zjednoczenia swych sze
regów. Poseł Motyka życzył Zjazdowi 
pomyślnych obrad i  podjęcia uchwał, 
które staną się trw ałą wartością dla 
przyszłej zjednoczonej organizacji 
studenckiej.

W im ieniu M inisterstwa Oświaty 
przemawiał cb. Dowiat.

Przewodniczący Zarządu Główne 
go AZWM „ŻYCIE“  poseł WRÓ
BLEWSKI przypomniał w swym 
przemówieniu tradycję wsp».:nej 
w alki ZNMS-»wców i „Żyriowców“  j ^  
a fassyzacją wyższych uczelni w I»- 
tach przedwojennych. W oparciu o 
te tradycje kształtowała się jedność 
obu organizacji po powstaniu Pol
ski Ludowej. We wspólnej pracy 
wyrastało poczucie wspólnej odpo
wiedzialności za oblicze nowej in 
teligencji ludowej-

„Zadania jakie  stoją przed demo
kratycznym ruchem studenckim 
stw ierdził poseł W róblewski —-  w y
pełnić może tylko zjednoczona or
ganizacja studencka. Nie chcemy

śniowe, które były zgubne dla ludu 
polskiego, były również zgubne dla 
ludności żydowskiej. Opierając się na 
spadku po tych rządach wydał H it
le r pierwszy swój wyrok w  Polsce 
przeciwko narodowi żydowskiemu. Mu 
ry  getta nie przesłoniły jednak ma
som żydowskim Polski sprawiedliwej. 
Z w izją te j Polski g inęli powstańcy 
getta warszawskiego. Kiedy powsta
je  PPR — w getcie powstają dru
żyny bojowe, związane z Gwardią Lu 
dow j. Powstanie było świaSemym ak
tem w alki o wolność, w alk i o niepod
ległość Polski. Sześciotygodniowa wal
ka getta wzbudziła podziw świata, by
ła wyzwaniem dla faszyzmu i policz
kiem dla tych, którzy wzywali do „sta 
nia z bronią u nogi“ . Gdy Gwardia Lu 
dowa obrzuca granatami posterunki 
broniące dostępu do getta, organizu
je próby odsieczy, władze londyńskie 
nie zdobyły się nawet na gest solidar
ności z bojownikami getta. „Wspólnie 
przelana krew zjednoczyła nas. Łą
czą nas obecnie wspólne cele budów 
nictwa“ , stwierdza w zakończeniu 
mówca i w im ienin Związu Uczestni
ków W alki Zbrojnej składa hołd pa
mięci bojowników getta.

Po przemówieniu gen. W itolda od
czytano lis t od prof. A lberta Einsteina 
ze Stanów Zjednoczonych. Następnie 
pow itał zebranych przedstawiciel 
Światowego Kongresu Żydowskiego 
dr Barach, po czym głos zabrał przed 
stawiciel walczącej Palestyny p. 2e- 
rubawel. Oświadczył on, że w ałki w 
Palestynie są jednym % ogniw przeciw 

, . T_ stawienia się zakusom Imperializmu 
Przedstawiciel Ogótaop<^eSo Ko św iaiw eg0. 

m ltetu Studiującej _MSodaeży V ł!e j-, Naród żydowski w Palestynie
wdzięczny jest rządowi Rzeczypospe

sy. Będzie on rozstrzygał takie zagad
nienia, jak sprawa mechanizacji ro l
nictwa, zagadnienie pierwszeństwa 
przy dostawach sprzętu kopalnianego.

Jeżeli kraje marshallowskle nie bę
dą stosować się do instrukcji Hoffma 
na, to będzie on w stanie natychmiast 
zastosować sankcje przez wstrzymanie 
potoku dostaw.

Hoffman będzie również decydował 
o charakterze handlu zagranicznego

nie wspominając Już o kontro li ame
rykańskiej nad produkcją przemysło
wą.
Autor komentarza zaznacza, te kon
wencja, podpisana w Paryżu, ma *•- 
łatw ić Hoffmanowi wykonanie jego 
zadań. „Organizacja współpracy go
spodarczej będzie w istocie rzeczy 
spełniać rolę komiwojażera monopoli 
amerykańskich, „W końcu komenta
to r dziennika „Prawda“  cytuje opinię 
tygodnika francuskiego „Tribune Eco 
nomięue, który stwierdza, że dostawy 
marshallowskle nie tylko  nie stanowią 
rozwiązania poważnych problemów 
gospodarczych Europy, lecz nie z lik 
w idują nawet doraźnych braków kra
jów  zachodnio - europejskich.

Konferencja prasowa
w e  francuskim  M S Z

sklej „W id " cb. lip s k i wskazał w> 
swym przemówieniu na procesy, ja - j 
kie zaszły w  organizacji „W iciowej“ , 
jednocząc studiującą młodzież w ie j
ską w oparciu o tradycje radykalne
go ruchu chłopskiego, z młodzieżą ro 
botniczą w budowie Polski Ludowej.

Mówca stw ierdził, żs orgmfeacjc 
studenckie jednocząc swe szeregi u- 
woinić się muszą od elementów ka
r i srowiczowsłdcli.

Jedna organizacja studencka w in -

lite j, k ie ry  ną forran Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych domaga się 
sprawiedliwego roBY/iąsaaria proble
mu palestyńskiego. Ludność walczą 
eej Palestyny z ufnością śledzi kro
k i Związku Radzieckiego, ©stel de
m okracji i  bastionu pokoju na świo 
cie.
Z kolei odczytano depeszę, nadesła- 

przez Antyfaszystowski Kom itet

PARYŻ, 18.4 (PAP).
W francuskim  m inisterstwie spraw 

zagranicznych odbyła się konferen
cja prasowa, na której członkowie 
komitetu wykonawczego „organizacji 
współpracy gospodarczej“  odpowia
dali na pytania obecnych dziennika 
rxy. Podano do wiadomości, że „Ame 
rykanie będą panami dostaw, jakie 
mają płynąć w ramach planu Mar
shalla.

„Wszystkie kraje marshallowskle 
zawrzeć indywidualne umowy 

ze Stanami Zjednoczonymi, przy 
czym Waszyngton będzie decydował 
o wysokości dostaw.

( „Jeżeli Stany Zjednoczone zechcą 
zwiększyć kredyty dla Niemiec Za
chodnich kosztem pazesialycSh krajów 
ma-ohallowskish, to zalecenia orgaal 
racji współpracy gospodarczej nie bę

dą mogły zmienić decyzji amerykań
skie j" — powiedział przewodniczący 
komitetu wykonawczego.

7J9H policjantów
słrzeże de G au liea
M ARSYLIA 18.4 (PAP).
Generał de Gauile wygłosił tu ta j w 

niedzielę przemówienie. B yl en strze 
żony przez 7 tys. policjantów i uzbro
jonych strażników oraz setki detek
tywów. De Gauile przemawiał z mo
stu pontonowego, przy czym na dłu
gie godziny przed jego wystąpieniem 
wstrzymano wszelką żeglugę w ma
łym  porcie siarsyisklm . Wszystkie do 
my, znajdujące się w  pobliżu portu 
były poddane w sobotę ścisłej rew izji.

P r a s a  w i p t s k a  a  k a a f a r a a c i i
16 państw marshallowskich

„ / t ć  S S S  jE S T i-SK:
S w i S f w  T o ^e e m ó w ie n ią c h  przcdstauidtól
i,,. , w -^s k u  ccłowiska przez człowieka zagranicznych delegacji głos zabrali 

W im ieniu Związku Młodzieży De- uczestnicy powstania w  geicie, którzy 
mokratycznej powńtał Zjazd cb. Rost podzielili się z zebranymi n esatarty- 

iwsfci m i wspomnieniami walk, które toczy-
Zjezd pow itał również przedstawi- l i  w  czasie pamiętnej -wiosny 1943 r. 

ciel" żydowskiej organizacji młodzieżo- 
wej „Zukunft“ .

W godzinach popołudniowych powl 
ta ł Zjazd w im ieniu CKW PPS am
basador Lange. Mówca poświęcił 
dużo uwagi tradycjom rewolucyjnym 
JSNMS w okresie przed woj ennym.

Referat polityczny wygłosił przed- .„a n c  na „ i  w icuuc n;u<
stawiciel CKW PPS — ob. Arski. nym przez amerykański związek wy- 
Kreśląc pokrótce historie ruchu ro- dawców dzienników, 
botniczego w  Polsce, red. A rski Truman wezwał do poparcia pro- 
stw ierdził, że idea jednolitego fron- gramu antyinflacyjnego, k tó ry przed

Truman ostrzega 
przed inflacją

WASZYNGTON, 18.4 (PAP). 
Prezydent Truman wygłosił przemó

.-/Lenie na dorocznym obiedzie -wyda

PARYŻ, 18.5. (PAP)

peiaic inoze lyuui ijra u ra ™  SŁWierazu, ze jconrarcB« gramu aniymiiauyjaego, Kwry przeu-
ganlzacja studencka. Nie chcemy ^  ieia}a u podstaw nowego ustroju }0i ył  Kongresowi jeszcze w listopadzie 
jednak jedności mechanicznej. Jed- p o isy  i  gtanoud największe osiągnie, ub roku.
ność czterech organizacji s tu ł «mc- cje polskiej kiesy robotniczej. Jed- Zdaniem prezydenta, jedynie przed- 
kich ©przeć się musi o świa łosią  n<y&i ruchu robotni<^ego w Polsce jozony przezeń program może opano- 
podstawę idec-,vą naszych crgan.za' j jest wyfiarzcuieai w ielkim , hlstorycz wad obecną sytuację gospodarczą w 
e ji. Organizacja studencka ©przeć Kej wa^i, jest naturalna ksnsekwen stanach Zjednoczonych. Truman oś- 
się musi na elementach szczerze j cją rozwojową polskiej m yśli rewolu że In flacja  gnębi w dalszym
jednościowych i  musi być współ- cyjnej. ciągu naród amerykański 1 wystąpił
nym zwycięstwem wszystkich na- j Referat ideologiczny wygłosił ob. % ostrą krytyką przemysłu. Ssczegól- 
szych organizacji“  — zakończył swe j Strzelecki przewcdulczący KWZNMS. nje przemysłu stalowego 
przemówienie poseł Wróblewski. Obrady trwają. nndwvższa.n!a cen. nrrvn

¡la  — Hoffmsm&m — a państwami Eu 
, . , . ; ropy zachodniej. Wszystkie decyzj®

Dziesmdd francuskie zamieszczają _  ,ak podkTaéla „Humanité“ — po- 
obszerne sprawozdania z posiedzenia de-irnowane Drzez kom*tet wykonow- 
konferencji 18 państw m arshallow -, lub Pjidp euŁ.lTOejskiei współpra 
skich, rozw ijając zxvlaœcza z ^ d n i- j gospodarczej “ , ¿wszą być pwesy 
cze tezy podpisanej onegdaj ^  ; }ane io  Waszyngtcmu celem ich za-
c ji o tew. „europejskiej współpracy i tw .-or d7pnia
gospodarczej” . Pisma z g o d ^  stwier ( Prasa ^ tç ^ w a  ze szczególny«’ 
dzają, że istotnym « ł f ^  b o ^ a n e  | Komentuje fakt, że w *'
do tycia  organizacji jest zapewnienie, ceprzewoa.niczącym) rady „europeJ- 
powodzenia p lanów  M ai^halla oraz ; s^ eJ vxr,m rzcy gcspsdarczej" zos*»* 
dostarczenie rządowi USA inform a- Tsajdaî.js I,‘Ordre“  podkreśla,
c ji, wymaganych w związku z wyko- jedno z m;ek^ w Uomiteole wykona« 
nanicm tego p^awu. czym w nowej organizacji państw

Komentatorzy podkreślają, że nie mrrehallowskieh przypadnie Nien*' 
przyznanie państwom marshallow- com zachodnim, Nie tylko  pisma Ie“ 
skim prawa veta posiada szcz: nie i wicowe, lecz również prawico^? 
doniosłe znaczenie z uwagi r.a to, że „Ce M atin Pays“ stwierdzają, że kou 
powołana do życia o r g r - j a  nie ma ferencja lfl-tu , przekształcona w 
żadnej inicjatyw y, a rcia  je j została 'erencję 17-tu, przygotowuje nods^ 
zredukowana do pośredniczenia m ię- wy odbudowy potęgi m ilita rnej Nier 
dzy administratorem planu Marshal mieć.

Wielka akcja «Dsiia Lasu»
__________  ______ ____ politykę
podwyższania cen, przynoszącą nad
mierne zyski producentom.

Tegoroczny „Dzień Lasu" progra
mem swym obejmuje szeroki zakres 
zagadnień, związanych z gospodar
stwem leśnym i  najbardziej spokre
wnionym z tym  gospodarstwem dzie
dzinami życia gospodarczego, spclecz 
nego i  kulturalnego.

Główny Kom itet „Dnia Lasu“ szcze 
gótay nacisk kładzie na akcję wśród 
młodzieży szkolnej. W związku z 
tym  —Kom itet podjął w  br. na sze
roką skalę sadzenie drzew przy dro
gach, na placach, skwerach, omen 
tarzach -wojskowych ltp . rozpisując 
konkurs na najlepsze w yniki zadrze
wienia.

Równolegle z tym  przeprowadza 
gię zalesienie kra ju  przez młodzież 

! szkolna.
i Równocześnie (Równy Kom itet

Dnia Lasu“ zainicjował w br. akcję 
zadrzewienia Zagłębia Węgłowego. 
Akcję finansuje ciężki przemysł ślą
ski, a je j wykonania podjęli się ro 
botnicy fabryk i  kopalń.

I Wśród pracowników leśnych tego
roczna akcja „Dnia Lasu“ znalazła 

J vyraz wa współzawodnictwie pracy 
¡w  dziedzinie zbioru nasion drzew les

Nowy amb. ZSRR
w Ankarzenych i odnowienia la«u. Za najlep

sze w yniki M inisterstwo Leśnictwa 
przeznaczyło dla robotników i  pra- 
cewników adm inistracji leśnej nagro MOSKWA, 18.4. (PAP) — Jak do- 
dy w  łącznej sumie 2 m iliony zło- nosi tutejsza prasa, nowomlanowa- 
tych. Niezależnie od tego dla przo- ny ambasador Związku Radzieckiego 
dującego we współzawodnictwie nadle w  T urc ji — Ławryszczew wręczył l i  
śnictwa ufundowana została nagroda sty uwierzytelniające prezydentowi 
przechodnia. T u rc ji — Inonu. ____________

W naibliższych dniach ukaże siQ
w  j ^ g y k i i  p o l s k i m
N R  8 D W U T Y G O D N I K A

0 TE W I Ł Y  POKÓJ,
il]ililtiniinill!Iil!llllllli!IIIR!iIIini(!!il!!l!n!ll!!;i!il!i!!l!ll!liltill!iHllliKlll!l!llii!(!IIIIIIIIIIl!l!ilIIIH
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Oo acbfESa w kfcakoch i oddzietlnch S.S.W. „Prnsn“
cena 20 zł Prenumerata: miesięczna 40 zł

kwartalna 120 zł
11« K ............. ...—~

O d czy t am b. W in ie  w ieża 
o  k w e s ti n ie m ie c k ie j

CHICAGO, 18.4 (PAP).

Ambasador W in ie  wicz wygłosił 
odczyt na zaproszenie studentów tu
tejszego uniwersytetu. Odczyt zgroma 
dził najwybitniejszych przedstawicie
li świata politycznego, naukowego 1 
gospodarczego Chicago.

W przemówieniu swym ambasador 
położył szczególny nacisk na zagadnie
nie porozumienia w ielkich mocarstw 
oraz na kwestię niemiecką. Porozu
mienie między mocarstwami umożli
w iłoby równocześnie zwiększenie w kk 
du małych państw w  rozwiązanie pro 
blemów światowych. Na temat spraw1 
niemieckiej ambasador W iałewicz po 
wiedział, że naród polski zawiepokcjo 
ny Jest prowadzoną w ostatnich m ie
siącach przez mocarstwa anglosaskie 
planową akcją odbudowy potencjału 
niemieckiego. Istn ieją dostateczne do
wody na to, że kapita ł amerykański 
czyni ponownie próby odbudowy nie
mieckiej potęgi przemysłowej, jak to 
już m iało miejsce po pierwszej wojnie 
światowej. Ambasador dodał, że Niera j

akcja w kierunku osiągnięcia poro*” ' 
mienia między w ielkim i mocarstwaiw 
będzie jednocześnie środkiem z ara“ '  
czym na niebezpieczeństwo odrodzeni* 
się m ilitarystycznych i  agresywny®*1 
Niemiec.

R óżnice zdań
między W. Brytanią a Francja

LONDYN, 18.4 (PAP).
Jak stwierdza agencja TELEPKES^ 

utworzenie specjalnej b rytyjskie j to , 
m isji do zakupu towarów ameryk9“ , 
skich z ty tu łu  planu Marshalla sP0̂  
kało się z licznym i komentarzami 
kołach londyńskich. Uważa się P°LJ 
szechnie, że posunięcie to odswtcr®1. 
dla stanowisko rządu b ry ty js k i^  
który chce zapewnić dla siebie P*c 
sze dostawy towarów z USA.

Na akcję brytyjską należy pat^ p  
również pod kątem poważnych J]ep 
nic zdań, jakie istnieją między 
ką Brytanią i  Francją, przybiegali 

światowej, auiukm uw  » « • ,  i cych coraz ostrzejszy charakter. A»*
cy dzisiaj stawiają -wiele na rcz.am j zarzucają rządowi francusk-6 m 
wśród mocarstw, oraz czyhają na zała- j 4ę DOniera żądania Denartam «^ 
manie się ONZ,

D epartam ^i
1 Stanu USA, godzące w gospod*1 

Amb. W iniewicz zw rócił uwagę, te  interesy W ielkiej BrytaniL
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W atykańska— czy też polska racja stanu?
Odpowiedź Polaka może być lylko jedna

Ostatni« OTT l na / n i p ł a  ki«ft-,. J ;__  r* . « . . . . .  .Ostatnie orędzie papieża do bisku
pów niemieckich, ¡którego w yjątki 
najbardziej dla mas istotne, bo doiy- 
czące problemu Ziem. Odzyskanych 
podaliśmy we wczorajszym numerze 
“  demaskuje w całej pełni stosunek 
W atykanu do narodu polskiego. W y 
kazaliśmy )u i niedawno w jednym z 
artykułów  na podstawie faktów 1 
dokumentów, ie  W atykan, w okre- 
*fe kiedy naród polski znajdował się 
pod okupacją niemiecką, sympatiami 
■wyiai był po stronie katów Polski.

M ianowanie Niemców administra
torami apostolskimi w  diecezjach, któ
re przed 1939 r. należały do Polski 
Jest jednym z najbardziej wymow
nych dowodów, ie  polityka watykań
ska wierna swej tradycji sprzymierza
nia się z najbardziej reakcyjnymi si
łami w  Europie stawiała niedwuznacz
nie na Niemcy. Przykład ten jak i  wie
le innych wypowiedzi i  posunięć do
godzi jasno, ie  W atykan przeszedł 
do porządku dziennego nad zaborem 
Polski.

Dowodzi tego zresztą grobowe mS- 
eaeni# Watyknu, k tó ry nie zaprote
stował przeciw napaści H itlera na 
Polskę a potem milczał gdy m iliony 
obywateli polskich ginęło w  hitletrow 
■kich obozach koncentracyjnych i  ko 
morach gazowych. I jakoś dziwnie 
uszło wtedy uwagi papieża maso - 
n ê wysiedlanie Polaków z terenów 
przyłączonych bezpośrednio do Rze- 
« y . przymusowa deportacja na za~ 
«hód, ifcci.

Dziś papież biada głośno nad losem 
Wysiedlonych Niemców i  stara się 
Zrzucić x narodu niemieckiego odpo
wiedzialność za popełnione zbrodnie.

Jeszcze w  stycznia 1946 z. pisał pa
pież w  liście do episkopatu niemiec
kiego, nawiązując do wypadków

okresu wojennego: „Specjalnie boleś
nie dotknęły nas wasze cierpienia“ . 
To szczere wyznanie, to stwierdzenie, 
ie  ciemięzcy b y li dla W atykanu na 
pierwszym miejscu — znajduje dziś 
pełne potwierdzenie w  ostatnim orę
dziu do biskupów niemieckich. Jest 
ono rozwinięciem stanowiska W aty
kanu z la t ostatnich.

Dotyclłczas papież biadał tylko nad 
losem wysiedlonych Niemców, dziś 
wyraźnie stwierdza, że jego dążeniem 
jest cofnąć to, co zostało dokonane 
na Ziemiach Odzyskanych. Wzorem 
propagandy niemieckich szowinistów 
mówi o „odwecie" polskim na Niem
cach tak, jak gdyby przywrócenie 
nam Ziem Piastowskich nie było ele
mentarnym aktem sprawiedliwości 
dziejowej i  powrotem Polski na zie
mie, do których miała zawsze nieza
przeczalne prawa.

być może, ie  swymi antypolskim 
wystąpieniem, które niewątpliw ie zo
stało uzgodnione z Departamentem 
Sianu USA, wamocni papież swą po
zycję w  kolach rewizjonistów nie
mieckich, A le nie ma u nas uczciwe

go Polaka, k tó ry by nie potępił w spo 
sób najbardziej zdecydowany tej pro
wokacji wymierzonej przeciwko na
szemu narodowi 1 godzącej w  jego 
najżywotniejsze interesy.

Jeśliby się dziś tacy wśród nas zna
leźli, dła których służba dla W atyka
nu jest ważniejsza niż wierność O j
czyźnie i  którzy by gotowi b y li pod
porządkować się proniemieckiej poli
tyce W atykanu, to całe pariotycznie 
myślące społeczeństwo, potraktuje ich 
jako narzędzie antypolskiej po lityki. 
W szelkie próby obrony stanowiska 
W atykanu, k tó ry robi dziś to, co mu 
każą w ładcy spod znaku dolara i ra
zem z nim i chce odbudować imperia
lizm niemiecki dla przeciwstawienia 
go krajom demokracji ludowej — 
traktowane być muszą jako robota 
wymierzona przeciw naszym granicom 
na Odrze i  Nysie. Skazane są one 
zresztą z góry na niepowodzenie wo
bec jednolitej postawy jaką zajmuje 
naród polski w  sprawie Ziem Odzy
skanych

W  tym jednolitym  froncie wie-

my o tym dobrze — nie brak także 
i  tysięcy księży polskich. W ie lu  z 
nich złożyło jeszcze w  czasie okupa
c ji dowód swego patriotyzmu i od
dania sprawie niepodległości, spra
wie narodu wśród którego pełnią swą 
pracę duszpasterską. W ie lu  z nich to 
swoje stanowisko przypłaciło życiem 
w niemieckich więzieniach i obozach 
koncentracyjnych.

Polska Ludowa ceni ich postawę 
zajętą w  najcięższych chwilach dla na
szego kraju. Polska Ludowa i demo
kracja polska potrafi dostrzec różni
cę w  postępowaniu W atykanu i  tych 
księży, byłych więźniów obozu kon
centracyjnego w Dachau, którzy właś 
nie w  tych dniach biorą udział w  uro
czystościach religijnych w  Kaliszu
1 w  pielgrzymce do obrazu Św. Jó
zefa.Ł

Ostatnie wystąpienie papieża mu
siało odsłonić również i  przed ich oczy 
ma Istotę obecnej p o lityk i W atyka
nu. Niechaj wyciągną wnioski razem
2 tym i w szystkim i którzy m ieli do
tąd jeszcze jakiekolw iek złudzenia.

A , Kubacki

Książa katoliccy, byli więźniowie
obolów koncentracyjnych

na uroczystościach w Kaliszu
W  dniach 17 i  18 bm. Kalisz gościł w  swych murach księży, byłych 

więźniów Dachau i  innych obozów, którzy odbyli pielgrzymkę do obra
zu św. Józefa, wypełniając ślub złożony w  latach prześladowań hitlerow
skich.

Przed trzema laty, — kiedy u schyl 
ku wojny, Niemcy uchodząc, likw ido 
w ali jeden po drugim  obozy wyniszczę 
nia, liczna grupa księży katolickich: 
Polaków, Czechcslowaków i  Francu
zów, więziona w słynnym Dachau zlo 
żyła ślub, iż pozostali przy życiu odbę 
dą pielgrzymkę do Kolegiaty w K a li
szu, gdzie znajduje się czczony od 
wieków obraz świętego Józefa.

Wśród przybyłych na uroczystość 
księży znaleźli się przedstawiciele 
episkopatu polskiego z órdynaritiszem 
diecezji włocławskiej — księdzem bi
skupem Radońskim, księdzem bisku
pem sufraganem włocławskim Kor- 
szyńskim, księdzem biskupem sufra
ganem poznańskim Jedwabskim i ksdę 
dżem biskupem sufraganem chełmiń
skim Czapryńskim na czele, przybyli 
też przedstawiciele władz państwo
wych i  samorządowych. Obecny by! 
również, goszczący w  Polsce członek 
Rady Polonii Amerykańskiej i  dyrek 
to r L ig : Katolickiej w  Ameryce 
ksiądz Piwowar.

Przybyłych w pielgrzymce powitał 
przed Kościołem Nazaretanek prezy
dent Kalisza — Bonusiak.

Prezydentowi — odpowiada jeden z

ŚLADAMI ZAGRABIONEGO MIENIA
N ta “ “ d ‘- , » « cy» y , w ^ y .  ««M i,

P R Z E D  1 M A J A

inieckiej. Od jawnego rabunku — po 
cząwszy — poprzez „oficjalne“ konfi
skaty i  „treuhSnderów" — aż do pseu 
do legalnych aktów kupna. Cel by ł je
den — ograbić Polskę, wzbogacić III 
Rzeszę. Nieprzerwaną strugą przelewa 
ły  się w yn ik i prac poszczególnych oby 
waźeli, w yn ik i pracy społeczeństwa, 
majątek narodowy polski do N ie- 
miee — gdzie rozpływał się po fahry 
kach, fabryczkach, mieszkaniach pry 
ważnych, bankach i  akrytkach.

Niemcy zostały pokonane — i  o- 
grafeiend ludzie, robotnicy zniszczo-

n*c ^  ogłaszali. I bydło i  aby to mienie zwrócić, gdy
i  o rozzuchwaliło Niemców — de- j na każdym kroku przepisami fo rna l 

ar<tcje niemieckie zaczęły być co- j nemi zwężono rewindykację — w

KATOWICE
WwjmródoM Kom itet Organizacji 

Obchodu 1 Maja w  Katowicach <h 
pracował już ramowy program uro 
czystości Święta Pracy na terenie 
Śląska Dąbrowskiego. W dniu 30 . . .  - * -
kwietnia, br. odbędą się uroczyste j sposób, # ---------- --
akademie po nich capstrzyki z u- j odebrać ich łupy, aby okradzeni otrzy 
działem wojska, M ilic ji, O R M O , jed i mali swą własność z powrotem Pro

sprawiedliwości kazało

nych i  wywiezionych fabryk, profeso 
rowie pozostali bez bibliotek i  labo
ratoriów  — d , którym  zabrano cały, 
ich dobytek i  ci, którym  zabrano ich 
warsztaty pracy — b y li pewni, ie  

aby Niemcom

1 PW  i  organizacji młodzieżowych. 
Przewidziane są zabawy ludowe, 
•awody sportowe itp.

W ciągu obydwu dni prowadzona 
będzie uliczna zbiórka pieniężna na 
budowę Domu przyszłej zjednoozo- 
n®l pa rtii robotniczej.

Uroczystości centralne odbędą się 
w  Katowicach, Sosnowcu i  Opolu.

ŁÓD2
W siedzibie Okręgowej Kom isji 

związków Zawodowych odbyła się 
®arada aktywu związkowego z tero 
®u Lodzi 1 województwa łódzkiego, 
Do«więcona obchodowi 1 Maja. Na 
■■“kończenie narady uchwalona ao- 

rezolucja, wzywająca masy pra 
®«jące Łodzi i  województwa do ma 
“ “  całowania w  dniu 1 Maja na 

jedności klasy robotniczej, 
ófeawodnictwa pracy i  przeciw- 

_ _  rozb! jaczom klasy robotniczej i  
tKK1*egaczotn wojennym.

SZCZECIN
o r^  ^*c*ecinie odbyło się zebranie 
j^jjten-zaeyjne Wojewódzkiego Ko- 

Pierwszomajowego, na k ló - 
f " “ 1 P° zreferowaniu wspólnego o- 

CKW PPS i KC PPR oraz 
owieniu spraw organizacji uro- 

ystości w  dniu Święta Pracy na 
™»iorzu Szczecińskim, dokonano 

_oru kom isji finansowej i  propa 
ndowo - sprawozdawczej.

TORUŃ
^Program  manifestacji pierwszoma 
"« y c h  w Toruniu ustalony przez 
ta 1 Kom itet Obchodu Świę
ntzaeii Ŝ a' P1'zew'iduje zbiórkę orga 
I  y®  * zespołów faiirycznych na 

miasta, po czym nastąpi 
, V: * defilada na rynku staro- 

p^eł&kim. Na zakończenie Święta 
odbędą, się liczne zabawy In 

■kiego. ° K̂ U sP°łeczeóstwa tornń

Śei^ ^y^brzeżnie progTam uroczysto 
nu.nirL!irws7'<>mai ow>'ch przewiduje 
kłem » CyJny wlec przed Pomni- 
P o ł„,i„i cięstwa i  defiladę, a po 
Wjmgi- li  , otwarcie nowej przystani 

rsliicj  nad jeziorem Zamko

wy ^»U D ZIĄD Z
G ru d ^ j 1 blaja rano odbędą się 
boszon^?0 akademie na terenie 
Waeu y  iaycb zakładów pracy. Na 
°bód « a ^ l f * wa' odbędzie się po- 
przCwin ,ff l  af5a' W lelkie uroczystości 
teld i są w okładach Hesz-
*ty  SPenJalnie nroezy-
*nontowi ^ ! T nadsjly będzie mo. 
Itrów t*r» ^ ręCZeinla na^ d d  i  dyplo 

Pr*odorvnikom pracy.

tak myśleć.

Nagle zaczęły się trudności. — Ci, 
którzy m ieli w  im ieniu narodów świa 
ta dbać o wprowadzenie sprawiedli
wości i  słuszności do Niemiec — za
częli się przeistaczać w obrońców 
Niemiec.

Słuszne żądania zwrotu zrabowa
nego mienia i  fabryk zostały zatrzy
mane — przepisami. Zaczęto żądać, 
aby ograbieni podaiwali, gdzie się 
znajdują ich rzeczy — tak jak gdyby 
Niemcy za kradzieże i  grabież dawa 
li kw ity  z oznaczeniem, gdzie po wo 
nie będzie ukryty ich łup. Zaczęto 
żądać szczegółowych opisów, co zo 
stało zabrane, z podaniem numerów 
maszyn, znaków na książkach itp., 
tak jak gdyby przeważająca część do 
kumeniów nie była spalona, zniszczo 
na, rozkradziona i  jak gdyby wojna 
trwała parę tygodni 1 możsiaby 
wszystko pamiętać. Zaczęto żądać do 
kumentów, że mienie zostało zrabo
wane a nie sprzedane — tak jak gdy
by Niemcy wystawiali dokumenty z 
napisem „ja  to zrabowałem takiemu 
a takiemu".

T o  była pierwsza tania — druga 
tama — to zakaz poszukiwania. N ie 
zezwolono na rewizje domów nie
mieckich, fabryk niemieckich, skła
dów niemieckich jeżeli wcześniej po
szkodowani nie podali, gdzie 1 co na 
leży szukać.

Ażeby wykazać wszelkie formy 
„uczciwości" i  okazać się w  pełni gor 
liw ym i — polecono Niemcom reje
strować cudze mienie i  cudze maszy 
ny, cudze meble i  cudze konie i kro
wy, które są w ich posiadaniu. I  za 
grożono karam i

Zaczęły napływać te zgłoszenia — 
od małych Niemców — tu maszyna, 
tam obrazek, tu stary samochód. Ale 
w ielkie firm y, w ielcy przedsiębiorcy 
.— Krupp, F łick, koleje niemieckie 
Itp. itp . nic nie zgłosiły — pocóź mła 
ły  zresztą zgłaszać o tysiącach ma
szyn, setkach tysięcy ton surowców, 
milionach złotych, które do nich 
wpłynęły z Polski i  *  całej Eusopy 
— kiedy wyraźnie dano ha do z*o-

raz rzads-ze, coraz bardziej niekon
kretne. N ie wywołało to  żadnej re
akcji „w ładców B izonii". Jawne u- 
krywanie zrabowanego mienia, jawne 
zamazywanie śladów nie wywołało 
ani jednego procesu, ani jednego w y 
padku ukarania winnych. Kary poda 
n* w  zarządzeniu stały się fikcją, a 
ode zarządzenie o konieczności de
klarowania mienia cudzoziemskiego 
znajdującego się w  posiadaniu Niem 
ców płaszczykiem zakrywającym 
największą melinę złodziejstw świa
ta — Niemcy hitlerowskie 1 ich spad 
kobderczynię — Bizonlę.

W  takiej sytuacji — gdy ilość de 
klaracji niemieckich odnośnie zrabo
wanej własności polskiej sięga w Za 
chodnich Niemczech.« zaledwie 2.000 
wypadków -— co już na pierwszy rzut

takiej sytuacji w ładcy Bizonii — o- 
głaszają... że nie będą więcej przyjmo 
wać nowych zgłoszeń rewindykacyj
nych od państw ograbionych. Dnia 
30 kw ietnia 1 30 czerwca upływają 
ostateczne term iny zgłoszeń dla ogra 
bicnego i  zniszczonego obywatela i 
pracownika z krajów  objętych w  cza 
sie w ojny okupacją niemiecką — ter 
m iny, po których jego własność i  je 
go warsztat pracy przechodzi defini 
tywnie na własność złodziei — na 
własność grabieżców — na własność 
Niemców. Po prostu dlatego, że nie 
zgłosił, gdzie Niemcy ukrywają jego 
własność i  jego warsztat pracy — dla 
tego, ie  nie poprosił grzecznie rabu
jącego ęsesmana, aby mu powiedział, 
gdzie po wojnie ma swoich rzeczy

- - — j — —  i—> i>„ y i,m  szukać ■ ja  w  oczach ^Vmerykanów
oka jest śmiesznie mało, gdy w  Za- Anglików ten „uprzejmy eses- , postano^ 
chodnich Niemczech nie uczyniono maa" na pewno by dokładnie na kac mowania 
nic, aby naprawdę zbadać gdzie są | £eczce dał odpowiedź) trą d  on w  1948 nych

r. prawo do rew indykacji swego mająt 
ku. i  swego warsztatu pracy.

Ten fakt — fakt ustalenia ostafecz 
nego terminu przyjmowania zgłoszeń 
rewindykacyjnych — jest faktem bez 
precedensu w krym inalistyce i  jest 
przykładem aż nadto wyraźnego, przy 
chylnego stosunku panów Bizonii do 
Niemców.

Znaczy on bowiem, i i  jeżeli łu
pieżcy i  złodzieje niemieccy po tra fili 
tak zatrzeć ślady (często poprzez 
„kom ory" Oświęcimia, czy Treblin
k i) — ie  n ik t w  Europie nie wie, 
gdzie, w  jakiej melinie ukry li swe łu 
py — to  te łupy z w o li asmerykań- 
sko-anglełskiej „legalności" staną się 
w  lede 1948 roku własnością nie
miecką —- własnością grabieżców.

Trudno było kiedykolw iek uwie
rzyć, aby hitlerowskie zasady kra
dzieży znalazły tak dobrych protekto 
rów i  tak solidne rozgrzeszenie —- 
jak znalazły w  tym amerykańskim 
postanowieniu wstrzymania przyj- 

zgłoszeń rew indykacyj- 
Tadeusz W a t’

Syn ludu, który żył i zginął dla ludu
Przemówienie w icem  E. ¡¡żyra na akademii ku czci gen. Świerczewskiego

CiftTlArA.l WnUo* _ __ 1- '  .... • ..................  ®General Walter — stanowi postać
historyczną — mówi tow. E. S zyr_
związaną z ludem, z masami pracu
jącym i miast i  wsi, postać dowódcy 
wojskowego równego w bohaterstwie 
1 w czynach bojowych w ielkim  do
wódcom narodowych wojsk polskich 
1 oddziałów powstańczych w rozmai
tych okresach h isto rii naszego kraju. 
Ale po raz pierwszy — podkreśla 
mówca — w dziejach Polski takim  
dowódcą był robotnik, dziecko fa
brycznej Woli, syn ludu, który cał
kowicie bez kompromisów oddał swe 
zdolności, sSę swego charakteru i  ta 
lent dowódcy na usługi sprawy w y
zwolenia społecznego i  narodowego.

Stwierdzając, ie  poprzednikami ge
nerała byli bohaterowie okresu walk 
niepodległościowych z końca 18 1 18 
wieku, mówca wymienia nazwiska 
Tadeusza Kościuszki, Jarosława Dąb
rowskiego i Walerego Wróblewskiego.

Postać gen. Świerczewskiego jako 
dowódcy form acji polskich na polach 
Hiszpanii w  brygadzie im. Jarosława 
Dąbrowskiego, jest nie tylko własno
ścią Poiski. Gen. Świerczewski Jesi 
również bohaterem narodowym Hisz
panii Ludowej. Gen. Świerczewski 
wniósł wiele do organizacji wojsko
wej i taktyki bojowej brygad mię
dzynarodowych i  arm ii ludowej w 
Hiszpanii. W walkach tych rodziła 
się nie tylko taktyka wojen ludowych 
I organizacja arm ii ludowej, ale 
kształtowało słę równocześnie obli- i 
cze nowego oficera hiszpańskiego, i 
wiernego syna swego narodu, obroń
cy praw ludu, polityka i  żołnierza, 
przyjaciela swych podwładnych, ¡ 
pierwszego w ataku i  ostatniego w ; 
odwrocie.

Dla Ilustracji nowych elementów 
taktyki wojennej stosowanej przez 
gen. Waltera mówca przypomina k il
ka epizodów z jego walk.

W styczniu 1SS7 r. gen Walter- 
Świerczewski walczy w Madrycie 
jeszcze jako dowódca brygady, a w 
lutym  na froncie Jaramy już Jako 
dowódca międzynarodowej dyw izji, 
na czele której w lipcu tego roku 
Kiera* udział w pierwszej wielkiej

ofensywie republikańskiej na zachód 
od Madrytu. Gen. Walter realizuje te 
swoje założenia taktyczne o ataku, 
jako najlepszej metodzie obrony, o 
możliwości walk ofensywnych, po
mimo przytłaczającej przewagi tech
nicznej przeciwnika. Dotychczasowe 
hasło „no pasaran“  (nie przejdą) 
brzmi teraz „pasaremos" (przejdzie
my). W sierpniu dywizja przeszła 'do 
najsławniejszych swych walk do 
ofensywy w kierunku na Saragossę, 
stolicę Aragonu. Rola gen. Waltera 
uwypukliła się najbardziej w  b it
wach o Quinto i  Belchite. Były to 
twierdze, najeżone bunkrami, nowo
cześnie uzbrojone, zaopatrywane z po 
wietrzą, przez lotnictwo faszystowskie. 
Gen. Walter uczył żołnierzy tajem 
nicy nocnego ataku na bunkry, uczył 
nowej teorii współdziałania a rty le rii 
i  piechoty. Nad Belchite załopotał 
sztandar Republiki.

W styczniu 1938 r. gen. Walter pro
wadzi boje obronne na froncie Te- 
rueiu. W marcu 1838 x. gem. Walter 
staje przed jeszcze trudniejszym za
daniem. Franco otrzymał nowe posił
k i: 5« tysięcy Włochów i  10 tysięcy 
Niemców, olbrzymie Ilości samolo
tów, czołgów i a rty le rii Udało się 
wprawdzie faszystom załamać front 
republikański, udało się przepołowić 
Hiszpanię na dwie ezęści, ale nie uda 
ło się zniszczyć arm i irepubllkań- 
skiej, ani zająć życiowo ważnych 
ośrodków. W dramatycznych warun
kach faszystowskiej ofensywy gen. 
Świerczewski w ten sposób przema
wia do swoich żołnierzy: „Należy pod
nieść wyżej posłom pracy, bo każda 
przyszła walka będzie cięższa od 
tych, któreśmy przeszli. Entuzjazm 
pomnożony dobrą pracą OKM-ów 
może powstrzymać czołgi 1 faszy
stowskie brygady. Uozcie się i udo- 

, skonalajcie swe wiadomości wojsko- 
j we. Pamiętajcie, że będzie was po- 
i trzeb o wała I Polska do w alki z fa 

szyzmem“ .

inicjatorów  ślubowania więźniów w 
Dachau — ksiądz biskup sufragan 
włocławski — Korszyński, mówiąc o 
wspomnieniach związanych z K a li
szem, które podtrzymywały więźniów 
na duchu w czasie koszmarnych dni w 
Dachau.

Sprzed Kościoła Sióstr Nazareta
nek ruszyła procesja do Kolegiaty, za 
wierającej obraz świętego Józefa. Na 
okolicznych ulicach udekorowanych 
barwami narodowymi zebrały się tłu 
my mieszkańców Kalisza.

Po wkroczeniu procesji do wnętrza 
Kolegiaty wygłosił dłuższe kazanie 
ksiądz proboszcz Karcz, który powie 
dział m. inn.:

„Wczoraj zdeptani i  rzuceni na po 
śmiewisko obcych, jęczący pod knu 
iem bezbożnej tyran ii — jesteśmy 
dziś ludźmi — wolnym i“ ,
W niedzielę dnia 18 bm. uroczysto

ści rozpoczęły się dekoracją ducho
wieństwa wysokim i odznaczeniami pań 
stwowymi przyznanymi uchwałą Rady 
Państwa. Dekoracji dokonał w im ie
niu Prezydenta Bolesława Bieruta wo 
jewoda poznański — Brzeziński, w  do 
mu Kolegiaty Kaliskie j.

Udekorowani zostali. Krzyżem Ko
mandorskim Orderu Odrodzenia Pol
ski: ks. bisk. sufr. włocławski — 
Franciszek Korszyński, Krzyżem O fi
cerskim Orderu Odrodzenia Polski: 
ks. dr prof. Stefan Biskupski, ks. dr 
Zygmunt Holdrewicz, ks. dr Stanisław 
K ryn icki, ks. dr Wacław Staniszew
ski, Pośmiertnie tym  samym Krzy
żem: ś. p. ks. Ludwik Bujacz i  ś. p. 
ks. Wincenty Treliszewski. Krzyż Ka 
walerski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzym ali: ks. ks. Stefan Bantyk, 
P iotr Jaroszek i Stanisław Owczarek, 

Wojewoda Brzeziński przemawia
jąc do odznaczonego duchowieństwa 
stw ierdził, że dekoracja duchowień
stwa katolickiego wysokim i odznaczę 
niam i państwowymi jest wyrazem u- 
znania najwyższych władz państwa za 
ofiarność dla Państwa i  narodu w  o- 
kresio okupacji i  za pozytywną pra
cę po wyzwoleniu Ojczyzny, aa nmao 
nianie zdobyczy Polski odrodzonej I 
utrwalanie polskości na Ziemiach Od
zyskanych.

W odpowiedzi ks. biskup sufragan 
Korszyński w  im ieniu swoim i  odzna
czonych, drgającym ze wzruszenia gło 
sem, prosił o podziękowanie Pawu 
Prezydentowi RP. „Przyjm ujem y te 
odznaczenia jako odznaczenia całego 
cierpiącego w czasie okupacji za spra 
wę Poiski — duchowieństwa. Ojczyzna 
daje nam wyraz swego uznania, a my 
nadal będziemy kochać ją, służyć je j 
ile  s ił starczy i  dla je j szczęścia i  po
myślności pracować“.

Przed wzniesionym przed Kolegia
tą ołtarzem uroczystą Mszę św. cele
brował następnie ks. biskup ordyna
riusz Kadomsid, Przed ołtarzem obok 
wojewody Brzezińskiego i  przedstawi 
cieh władz, _ zasiedli księża, zakonni
cy i  zakonnice w  liczbie ponad 500 z 
«makami b. więźniów politycznych. 
l  odczas nabożeństwa ks. biskup k o r
Szyński Wtrftłoci}' __  .; , . ™ D I S K U D  K o r

pańskiemu gen. Świerczewski m ówił szynsla w y g ło s ił w zruszające kazanie 
m. in.: To nie w y  nam, lecz my wam w k tó r5'm  P rzypom nia ł tragiczne dni 
powinniśmy dziękować. Jesteśmy I »^«P acji spędzone przez księży nie 
wdzięczni Republice Hiszpańskiej, że tyiko  P olskich, ale rów n ież czechosło- 
pozwolila nam walezyć z naszym w ackich , francu sk ich  i in nych  naro- 
wspólnym wrogiem. Dzięki wam prze d°wości w  hitlerowskich obozach kon 
chodzimy tu uniwersytet antyfaszy- TOnl:r?-cy jnyeh. Bicie, głodowanie i  naj

cięższe roboty karne, szybko przerze 
dzały szeregi księży. Ks. biskup przy 
pomniał również jak w  tragicznym 
przedwielkanocnym tygodniu w  1942 
roku k ilka  dni bez przerwy znęcano 
się nad duchowieństwem. „Okropno
ści te są i  zostaną hańbą dwudzieste 
go wieka - -  stwierdza kaznodzieja. — 
Z wolnego obywatela kraju zrobiono 
niewolnika, nienawiścią ziały serca 1 
dusze naszych oprawców“ .

stowskiej w alki i  poniesiemy do na
szych krajów  doświadczenia tych bo
jów  dla w alki przeciw wspólnemu 
wrogowi.

Poprzez rewolucję rosyjską 1 wal 
k i w Hiszpanii, poprzez szlaki bojo
we A rm ii Czerwonej — ciągnie da
le j wicemin. Szyr —■ przyszedł gen. 
Walter do formujących się oddzia
łów polskich, by stanąć na czele 
I I  A rm ii. Ta ncwa armia rodziła się 
w  najcięższych czasach i w najcięż
szych walczyła warunkach. Żołnierz

Cudem nazywa kaznodzieja wyzwo 
lenie na 3 godziny przed egzekucją* 17 ^ - śjuiiuciz j ~ w prze*a egzekucja

te j nowej arm ii był przedmiotem trzydziestu tysięcy więźniów Dachau 
zażartej agitacji londyńskich agentów, przez patrol wojskowy. Biskup przv-
którzy wzywali go do dezercji z sze
regów 1 z pola bitwy. Pod dowódz
twem wojskowym I politycznym gen 
Świerczewskiego żołnierze polscy 
zdobywali się na niewiarygodne w y
czyny bojowe.

Gen. Walter znów byl sobą. Był 
starym gen. Walterem, gdy forsował 
Nysę i  zdobywał Ziemie Odzyskane. 
Od Nysy i  Budziszyna I I  Arm ia bra

pomniał również martyrologię całego 
narodu. „Cała Polska stała się wów- 
cz.a^1 -jednym wieRnim więzieniem 
w^eJdrn obozem koncetracyjnym“ .
„Dzisiaj nie wystarczy dziękować _
oświadcza kaznodzieja — dziś trzeba 
z doświadczeń tamtych dni mieć wska 
zania na p rzysz łośćK s. biskup pod 
kreślą, ze kapłan w inien kochać 
wsystkich swoich parafian 1 być go-. ia i i  Arm ia bra- 1™ : ^  * oyc go

ła udział w walce o Berlin i zwycię- ” al w l9kszego poświęcenia dla
sko stawiła czoła nawale wroga. Wal i.,,, '' " ° ncz!łc kazanie ks. biskup dirfę 
k i te przejdą do h istorii wojennej, za «zczę«twy powrót i
Jako nieśmiertelna operacja bojowa ' pracy dla ukochanej Ojczyzny 
młodego Wojska Polskiego. Po nabożeństwie przeszła przez mia

W dwa lata później gen. Karol sto uroczysta procesja wśród śuie- 
Swierczewski zginął od ku li faszy- wów relig ijnych i  przy biciu dzwo 
stowskiej. Zginął jak żył. Odważnie ) nów wszystkich kościołów kaliskich 
1 bez patosu. Do ostatniej chw ili był

Mówca podaje następnie dwa przy
kłady dalekowzrocznoścl politycznej 
gen. Waltera. W maren 1937 r. w  od
powiedzi na wyrażone mu podzięko
wanie sa pomoc okazaną ludowi his*

wierny sobie, niezłomnej twardości 
decyzji, niezmiernej trosce o żołnie
rzy i oficerów i niezmiernemu po
święceniu, które nie znało ani granic 
ani regulaminów.

Naszym zadaniem — kończy wice
m inister Szyr — jest uwiecznić pa
mięć gen. Waltera w sercach narodu 
1 kształcić nowe pokolenie na 
przykładach jego życia. Jak On ucz
ciwie i  bez patosu, sumiennie i  trosk 
liw ie  służyć masom pracującym na
szego kraju, Jak On być patriotam i 
1 internacjonalistami.

Uroczystości trwają.

CZYTAJCIE

P R A S Ę  
P P R
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Poniedziałkowe refleksje
Minęła pierwsza, prawdziwie wio 

senna, niedziela. Jeszcze k il
aka d iii, a już — lato. Wczorajsza 
zmiana czasu zimowego, na letn i do 
¡pełniła ostatnich formalności. Stoi
my w przededniu lata.

Poniedziałek przy pracy, w opa
rach warszawskiego kurzu, nasuwa 
nam różne poniedzielne refleksje 
Jak wykorzystać, jak  skonsumować 
największą dawkę bezpłatnych da 
rów natury, jakami jest słońce, nie
bo, i świeża nęcąca trawa.

iłarry wprawdzie są bezpłatne, na 
tosnrast droga do nich jest koszicw 
LK i przerasta często nasze skrcm- 
ae możliwości. Uwaga nasza doty- 
tczy zarówno pociągu, samochodu, 
¡czy kole jki. Te znaczne koszty są 
poważną przeszkodą dia Zw. Za
wodowych, PTK i innych organi
zacji o charakterze kulturalnym , 
które w przededniu lata stają przed 
problemem organizowania tanich i  
interesujących wycieczek.

Wydaje nam się, że z te j sytua
c ji byłyby dwa wyjścia.

Pierwsze — to większy nacisk na 
organizowanie wycieczek pieszych 
w  okolice podwarszawskie. Tę część 
programu da się bez trudności za 
stosować jeżeli chcdzi o dzieci szkol 
ne i  młodzież. Gorzej już z „dojrzą 
łym  wiekiem“ , szczególnie kiedy ma 
muszla, czy tatuś nie może się ru 
szyć bez dzieciarni, która domaga 
się udziału w wycieczce.

Dla rodzin i  „podstarzałych war
szawiaków“  istnieje druga możli
wość. Statki. Komunikacja wiślana 
jest niedroga 1 o wiele przyjem niej
sza od zatłoczonej ko le jki czy auto
busu. Przyjemna i tania. To wystar 
czy. A w dodatku zbyt mało ekspło 
atowana. Szerokiego wykorzystania 
możliwości wiślanych przez orga
nizacje kulturalne oczekują spra
gnieni wypoczynku i  słońca war
szawiacy.

Tyle jest możliwości -  należy je tylko wykorzystać!
Pierwsze kroki świetlicy przy KO PPR—Śródmieście!

N a  t r a s i e  W — Z

Swego czasu pisaliśmy o otwarciu 
świetlicy przy Komitecie Dzielnico
wym naszej p a rtii w  Śródmieściu. 
Plan prac św ietlicy był bardzo roz
legły. Prócz odczytów obejmował im  
prezy artystyczne, zebrania towarzy 
skie, dyskusyjne itp .

Cóż z tego planu zrealizowano? 
Czy świetlica rzeczywiście stała się 
ośrodkiem promieniującym już nie 
na całą Warszawę, ale przynajm niej 
na dzielnicę? Od chw ili otwarcia, od 
chw ili ułożenia i  „przypieczętowa
nia” planu upłynął okrągły miesiąc.

Przychodzę do lokalu przy u l. Mo
kotowskiej 48 o godz. 4 (świetlica ot
warta jest od 3 do wieczora). W 
dwóch pokoikach na dole panuje spo 
kój. K ilku  towarzyszy siedzi przy 
stole i  gra w  warcaby — reszta czyta 
gazety. W sali na górze za to trudno 
mówić o „spokoju“ . Tu panuje na
strój oczekiwania.

— Czy przyszedł już tow. Ma
rzysz?

— Gdzie jest tow. Starska?
Po chw ili dowiaduję się, że to są 

członkowie zespołów artystycznych, 
chóru prowadzonego przez tow. Ma- 
rzysza ł  koła dramatycznego pod kie 
rownictwem tow. Starskiej. Próba 
ma odbyć się dopiero za godzinę, to 
warzysze jednak przyszli za wcze
śnie i  teraz niecierpliw ią się.

Zespoły są jeszcze młode, niedaw
no powstały, jeszcze nie m iały spo
sobności popisywać się. Prócz wspo
mnianych, w stadium organizacji jest

Siewierz, uczestnik w aik w  Hiszpanii, 
tow. p łk. Toruńczyk. Na pierwszy od 
czyt przybyło 80 osób—na następnych 
sala była już szczelnie wypełniona. 
Prócz tego odbył się wieczór literac
k i z udziałem młodych literatów  oraz 
zebranie towarzyskie tow. z PPR i  
PPS. Takie zebrania towarzyskie z 
niespodziankami, występami arty
stów czy koncertami, projektowane 
są co sobotę.

— Chcielibyśmy — mówi tow. Le
wandowski — by każdy dzień m iał 
jakąś swoją atrakcję. Nie zawsze 
nam się to jednak udaje. Np. jeśli 
chodzi o wyświetlanie film ów , które 
otrzymujemy z Towarzystwa Przy
jaźni Polsko -  Radzieckiej, to bardzo 
trudno na razie ustalić d«ień.

Biorąc pod uwagę program, jak i 
nakreśliła sobie komisja świetlicowa 
— zrealizowano mało, uwzględniając 
jednak czas w  jakim  to zostało doko 
nane, można śmiało powiedzieć, że 
zrobiono dużo.

LATEM W OGRÓDKU
Świetlica już teraz narzeka na 

brak miejsca, mnie się jednak zdaje, 
że i  w tym  lokalu można jeszcze bar 
dzo, a bardzo rozszerzyć za
kres zajęć. Zresztą widocznie 
Komisja jest również tego 
zdania, gdyż planuje wprowadze
nie wieczorów prasowych, skrzynek

C zyta 'c i e
prasę PPR

zapytań a w miesiącach lenich współ j 
nych wycieczek. Na miesiące letnie 1 j 
wiosenne, prócz tego, porządkuje się i 
n iew ielki ogródek, znajdujący się | 
przy lokalu K. D. Przy stolikach u- 
stawionych na tarasie i trawnikach 
można będzie przyjemnie spędzić le t 
nie popołudnie.

Pierwszy miesiąc pracy świetlico
wej dał w ięc rezultaty. Najważniej
sze — teraz, żeby towarzysze nie osty 
g li w zapalę, aby pierwsze kroki, u- 
czynione na tym  dość trudnym  polu, 
były wstępem do szeroko zakreślo
nych prac i by świetlica w śródmie
ściu stała się pewnego rodzaju punk 
tem centralnym, by stała się w  ca
łym  tego słowa znaczeniu klubem ro 
hutniczym. Z. K.

Codziennie zmienia się wygląd placu na Mariensztacie. Ziemia z wykopu 
pod tunel dowożona małą lokomotywką »' takimii wagonikami, twór ty na

syp, po którym będńe szła trasa ZW,

Pod hasłom „korzystajmy ze słońca
R © æ p © © æ jo a i i ! y  te s s o n  p l a ż o w y  f i a i  2  m a f a

— Słońce jest już. tak wiosenne i 
dni takie ciepłe, że warszawiacy, któ 
rzy z lekko zawistnym podziwem pa 
trzy li na opalone twarze wczasowi
czów z Zakopanego mają okazję do 
prześcignięcia zakopiańczyków i opa 
lenia się na brązowo pod rodzimym, 
stołecznym niebem.

Resort Wczasów patrząc życzliwie 
na te chęci postanowił już dnia 2 ma 
ja otworzyć plaże dla pół m iliona 
swoich .¿podopiecznych“

M łodzież M o ko to w a  
pod opieką Poradni Psychotechnicznej ZWM-u

również kółko recytacyjne.
TYLKO ODCZYTY

A z innych prac, które projektowa ' 
ła komisja świetlicowa co zostało 
zrealizowane? Właściwie to tak „ca
łą parą”  ruszyły jedynie odczyty nie 
dzielne. Odbyło się ich już cztery, a 
prelegentami b y li w yb itn i narfeow- :
ey: uczestnik wypraw podbieguno- Zaniepokojeni częstym ostatnio u- [ c ji, zostały już załadowane. Resztę 
wy ^  Dobrowolski, prof. Mura kazywaniem się wysłużonych ciążaró j części otrzymamy w ciągu bieżącego

" * wek na liniach całkowicie obsługiwa

Wzmocnione" Chaussony
zasilą w m ain tabor M .Z .K .

Jak inform uje Poradnia Psychote
chniczna przy Zarządzie Głównym 
Związku W alki Młodych, otoczono o- 
statnio szczególną opieką 1.200 mło
dzieży dzielnicy Mokotowa — ucz
niów 16 szkół powszechnych.

Opieka Poradni ZWM-owskiej po
lega na organizowaniu konferencji ro 
dzicielskieh w szkołach, w  celu omó-

Czyi’cl ksiqika?

Wsiadł do autobusu „D " w piątek 
<o godz. 16. Poprosił sąsiada — Stani
sława Domańskiego, pracownika PKP, 
o potrzymanie książki. A potem wy
siadł. Książka została w ręku koleja
rza. „Próba Ognia”  — Holują — 
przeczytał ob. Domański i  chwilkę się 
zastanouńł. Książka pożyczona z czy
telni (stempel zamazany). Oddać? 
ale komu? I  przyniósł książkę do 
mssej redakcji, gdzie jest do odebra
nia (pokój Ńr. 13).

Tak .Hróba Ogniaf zwycięsko prze 
stła próbę uczciwości.

wienia spraw związanych z wyborem 
zawodu dla młodzieży, w zależności 
od uzdolnień poszczególnych uczniów. 
Konferencje takie odbyły się już w 
121 1 178 szkole powszechnej, przy 
ul. Różanej z udziałem około 250 przed 
staw icielł rodziców.

Poradnia ZWM zajmuje się ponad 
to sprawą wyszukiwania młodzieży 
specjalnie uzdolnionej artystycznie, 
którą kieruje do odpowiednich szkół 
artystycznych.

lar polskich uzdrowisk
dla Warszawy

Naczelna Dyrekcja „Polskich Uz
drowisk“ zaofiarowała Warszawie 20 
pięknych i dużych palm, wyhodowa 
nych w cieplarniach uzdrowisk dol
nośląskich. Palmy zostaną przetran
sportowane do Warszawy w pierw
szych dniach maja.

nych przez popularne — Chaussony, 
wybieramy się na Żoliborz do Central 
nych Warsztatów Samochodowych 
Zarządu Miejskiego, by tam dowie
dzieć się czegoś konkretnego o przy
czynach te j „katastrofy“ .
EGZAMIN WYPADŁ ZNAKOMICIE

„Nie ma żadnej tragedii — uspoka
ja  nas naczelnik C.W.S. inż. Łukow
ski — Chaussony to doskonałe wozy. 
Mimo że przeznaczone są zasadniczo 
do komunikacji międzymiastowej, w 
służbie m iejskiej zdały egzamin jak 
najlepiej. Fakt, że ostatnio większa 
niż zazwyczaj ich ilość odpoczywa w 
garażach, jest zjawiskiem normal
nym; wozy te przeszły już ponad 60 
tys. km. i  należy Im się generalny re 
mord oraz wymiana niektórych czę
ści". •

Części do Chaussonów zamówione 
zostały jeszcze latem ub. roku, lecz 
•dotychczas nie było możliwości spro-

roku.
M.Z.K. zamówiły we Francji dal

szych 21 wozów Chaussonów, z któ
rych pierwsze 8, — jak już wspomnle 
liśmy — nadejdzie do stolicy za k ilka  
tygodni.

Autobusy te „na oko“  niczym nie 
będą różnić się od swych starszych 
kolegów. W istocie jednak będą one 
trochę inne, lepiej przystosowane do 
warszawskich warunków ruchu. 
„VARSOVIE" W PARYŻU I  U NAS

Dyrektor M.Z.K, w czasie swego po 
bytu w fabryce Chausson we Francji, 
opracował pewne zmiany w konstruk 
c ji tych wozów. Zmiany te, polega
jące na wzmocnieniu resorów 1 wie
szaków, na których umocowana jest 
karoseria, zostały przez firm ę za
akceptowane i  niedawno zakłady 
Chausson wypuściły pierwszą serię 
wozów „wzmocnionych“ .

Ten typ wozu, kursujący już od 
pewnego czasu w Paryżu, firm a na-

Wszystkie plaże będą się zmajdowa 
ły  na praskim brzegu Wisły. Jedna 
z nich na Wale Miedzeszyńskim, 
gdzie mieści się M iejski Ośrodek 
Sportów Letnich i  posiada 6 boisk do 
gry w  siakówkę S 3 do koszykówki.

W bieżącym roku Resort planuje 
rozbudowę boisk. Powstanie boisko 
do lekkie j a tle tyk i bieżnie itp .

UCZMY SIĘ PŁYWAĆ
Na usługi amatorów sportu wio

ślarskiego czekają 44 k a ja k i. i  łodzie. 
W roku ub. kajaków było o połowę 
mniej.

Specjalni instruktorzy pływaccy 
będą bezpłatnie udzielać lekc ji p ły
wania chcącym nauczyć się tego 
wspaniałego sportu.

Wstęp na plażę będzie wynosił 10 
zł dla młodzieży szkolnej, 20 z ł dla 
członków związków zawodowych i 
50 dla osób pozostałych, już łącznie 
z opłatą za szatnię.

Na tejże plaży powstanie również 
solarium dla niewiast.

wadzenia Ich do Polski. Pierwszy ich zw a ia ., Chausson - Varsovie“ .
transport został właśnie przed k ilko 
ma dniami wysłany z Paryża „G rie tlt- 
Express6m“ i  niedługo już nadejdzie 
do Warszawy.

Dalsza partia przyjedzie wraz z 
ośmiona nowymi wozami, które we
dług meldunków, otrzymanych z Frań

Kio zaniedba formalności — sam traci
Z działalności Urzędu S auu

Oprócz resorów w ..Varsovie“ prze 
meblowano również i wnętrze tak, aby 
konduktorzy mogli swobodnie prze
chodzić między ławkami.

W maju br. spodziewane Jest rów
nież ostateczne załatwienie sprawy 
daru Polonii Francuskiej dla Warsza 
wy. Dar ten: 20 nowych „Chausson 
- Varsovie" wraz z kompletem części 
wymiennych, jeszcze w tym roku za 
s ili tabor M.Z.K.

Tak więc Warszawa dysponować 
będzie pokaźną liczbą 70 (obecnie 39) 
tych doskonałych wozów, (j.m.)

Z żyda organizar! 
warszawskiej PPB
U W A G A  R Z E M IE Ś L N IC Y

W e w to re k , d n ia  20 k w ie tn ia  b r . ,  o  godz. 
13 w  lo k a lu  K o m . W arsz. PPR , A l.  Je rozo  
l im s k le  23, o dbędz ie  s ię  ze b ra n ie  rz e m ie ś l
n ik ó w  d z ie ln ic y  Ś ró dm ie śc ie , M o k o tó w  1 
O cho ta  na  k tó ry m  to w . d y r .  E h re n b e rg  
w y g ło s i o d c z y t p t. „U d z ia ł rze m io s ła  w  ob 
chodz ie  1 M a ja “ .

U W A G A  U C Z E S T N IC Y  K U R S Ó W  
S A M O K S Z T A Ł C E N IO W Y C H  N R  J *  t  
W ydz. P ro p a g a n d y  K W  P P R  za w ia d am ia  

u c z e s tn ik ó w  k u rs u  sam oksz ta łce n io w eg o  
p re le g e n tó w , że d n ia  20.4 b r .  o god 

16.39 odbędą  się k o le jn e  za jęc ia  sem ina  - 
r y jn e  d la  obu  k u rs ó w  łączn ie , te m a t: 
„M a te r ia l iz m  F ilo z o f ic z n y “ . Obecność ©- 
bo w ią z k o w a .

U W A G A  S E K R E T A R Z E  K Ó Ł  PPR  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE

K D  Ś ró dm ie śc ie  z a w ia d am ia , że w e w to  
re k , 20 k w ie tn ia  o godz. 16.30 w  lo k a lu  K D  
(M o k o to w s k a  48) odbędz ie  się ze bra n ie  
w s z y s tk ic h  s e k re ta rz y  k ó ł P P R  d z ie ln ic y  
Ś ró dm ie śc ie . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m : s p ra 
w a 1 M a ja . Obecność o bo w iązko w a .

Z E B R A N IA  K Ó Ł  PPR  I  PPS

W  p o n ie d z ia łe k , 19 m arca , odbędą s ię  ze 
b ra n ia  k ó ł P P R  i  PPS p rz y  ośrod ka ch  p ra  
cy  n t . :  „Je d n o ść  o rg a n iczn a  P P R  i  PPS: 

godz. 15.30 C Z T B  (D u c h n ic k a  3), 
godz. 16 T e m le r  (O ko p o w a  78), 
godz. 16.30 L O T  K o ło  N r  5 (O kęcie).

Urząd Stanu Cywilnego w Warsza
wie sporządził od dnia 1.1.1946 r. do 
dnia 13.4.1948 r. około 58 tysięcy ak
tów urodzenia, zgonu i małżeństwa w 
tym 24.909 akt urodzenia dzieci za
mieszkujących Warszawę lewobrzeż
ną.

Nie wszyscy rodzice pamiętają jed 
nak o obowiązku terminowego zgła
szania urodzin dziecka.

Urząd Stanu Cywilnego przypomi
na, że urodzenie dziecka należy zgło
sić urzędnikowi Stanu Cywilnego, w

9' maja -  dodatkowe p o c ili podiiejskie
R (Syk 18 üspîawn m  taunikEGji nastypi do: m  w 1150 r.

TEATRY -  KINA -  RADIO
/ TEATRY

T E A T R  P O L S K I -  (K a ra s ia  2) -  dziś 
„ W i lk i  1 o w c e " , J u tro  „D o m  pod  O św ię 
c im ie m “ .

T e a tr M A L T  (M a rsza łko w ska  *1) o godz 
19 „G łę b o k o  s ięga ją  k o rz e n ie " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89) 
O godz 19 „D o m  p rzy  d ro d z e ".

T e a tr  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) 
O godz 19 „R . H. In ż y n ie r " .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39) co dz ie n 
n ie  o godz. 18.30 „S ło m k o w y  k a p e lu s z ".

P O L S K A  Y M C A  — godz. 19 — o s ta tn ie  
d n i „D u b y  sm a lo n e “ .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): o godz 
18.15 „N o c e  g n ie w u "

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  
to w ska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„D e m o k ra ty c z n a  w io s n a "

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) 
o  g. 19 „R o zd ro że  M iło ś c i"  J. Z a w ie y s k ie 
go.

T e a tr  „C O M O E D IA "  -  o g o d z in ie  19 -  
„C h o ry  z u ro je n ia " .

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: -  o g od z in ie  
18 „ K r ó l  w łó c z ę g ó w “ .

T e a tr  S T U D IO  -  K a ro w a  31 — co dz ie n 
n ie  op rócz  p o n ie d z ia łk ó w  „L is ie  G n ia z d o ".

C Y R K  (P lac  S ta ry n k ie w ic z a ) : — Co- 
d z ie n ie  o godz 19.15 p ro g ra m .

KINA
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a  33) -

„M rs  S m ith  le d z ie  do W a szyn g to n u ".
K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -

„W a lk a  o s z y n y " .
K in o  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  66: 

„O s ta tn i e ta p "
K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 

ska 112). P ro g ra m  N r  23, godz. 11.

ta a l t la  żamórzfckd w
W d n iu  20 k w ie tn ia  b r , w e  w to re k  o 

godz. 19 w  sa li P o ls k ie j Y M C A  odbędzie  
s ię  re c ita l z n a k o m ite j ś p ie w a c z k i R o m u a l
d y  Z a m b rz y c k ie j (sopran ) zn an e j szero - 
k ie j  p u b lic z n o ś c i z a u d y c ji  ra d io w y c h  i 
w is  i  u  k o n c e r tó w  w  c a ły m  k r a ju .  W sp ó łu 
d z ia ł J e rz y  L e fe ld .

W  p ro g ra m ie  p ie ś n i i  a r ie  ope ro w e.

P o ls k ie  K o le je  P a ń s tw ow e  w  w ęź le  w a r -

którego okręgu dziecko urodziło sig, ^ I f d l
w c ią g u  dwóch t y g o d n i ,  celem s p o -  W a rs z a w y  i  odw ożą  z p o w ro te m  o k o ło  40 
rządzenia aktu u r o d z e n ia  ( c h o ć b y  dzie ty s * p ra c o w n ik ó w . L ic z b a  osób z a tru d n io -

<__  , *  n y c h  w  W arsza w ie , a za m ie szka łych  w  o-
K l 4 R T IM I  v n c n  w *  . 1 C U p ły w e m  te g o  c z a -  k rę g u  w a rs z a w s k im  s ta le  w zras ta , co p o -
K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  su. Jeżeli Z g ło s z e n ie  urodzenia d z ie c -  c iąga  za sobą kon ieczność  u s p ra w n ie n ia  i  

2, P ro g ra m  N r  12, godz. 13. k a  n a g t ą p j j 0  z  o p ó ź n ie n ie m  n n w v ż H  po lepszen ia  k o m u n ik a c ji  p o d m ie js k ie j.

u np°.u ^V;lafemnic^arSZa,k0W5ka ^  ~ i L ”żfsn o rzad ^ f0 kt StanU„ CT n ł T  — ^  n” ?“ ™ “ 1! 
K in o  T Ę C Z A  — (S uz ina ) —  „D z ie w c z ę  z m u z ę  s p o r z ą d z ić  akty u r o d z e n ia  jedy k łe m  r .  1950 op  o d b u d o w ie  1 o tw a rc iu  l in i i

P ó łn o c y " . nie na mocy zezwolenia okresowej ś re d n ic o w e j 1 w p ro w a d z e n iu  do  ru c h u  po
władzy nadzorczej, po zbadaniu "przez clągów e le k try c z n y c h  d o  M iń s k a , Z y ra rd o  
nią przyczyny tego opóźnienia.

K in o  S Y R E N A  -  ( in ż y n ie rs k a  
„S y m fo n ia  P a s to ra ln a “ .

RADIO
P O N IE D Z IA Ł E K , 19 k w ie tn ia

6.00 S y g n a ł czasu i  „ K ie d y  ranne ' 
W iadom . p o r. 6.20 „Z e g a ry n k a  m u z .1

*) -

0.15
7.00

Howy Urząd S anu Cywilnego
na Mokolowie

_______ __ __  ̂ W końcu czerw«» br. utworzony zo
S o w a ' dla S k % ! . 0P9 y Dz9'M połudem o w y . *°bą grzVwn“y w y s o k o ś c i 7 ^2 0 0  do stanie na Mokotowie nowy Urząd Sta

Koszty postępowania, związane z ba 
miem przyczyny tego ̂ opóźnienia, po 

nosi ten, kto zaniedbał , zgłoszenia we»«ta u t/tu . pJKJi . u.au )i«ucgdl j  ur.a U1U£. • l.uu . , , • , ,
d z . p o r. 7.20 L e k c ja  jęz . ro s y js k ie g o . 7.35 właściwym term inie. Nie przestrzega 
M u z y k a  p o r . 8.35 „Z a k lę ty  D w ó r "  — p o -  nie powyższych przepisów pociąga za

no vv j  . „ Artrt %
12.25 K o n c . O rk ie s try  W o js k . 12.50 „W s p ó ł 5-000 T i. 
z a w o d n ic tw o  p ra c y  w  ro ln ic tw ie “  pog. «m m m m
13.00 „N a  sw o js k ą  n u tę “  — g ra  Ze sp ó ł T . j 
W e so łow sk iego . 14.00 M u z . p o p u l. 14.25 
„W ła s n e  o g n is k o “  o po w . d la  d z ie c i. 14.40 
Pogadanka  s p o rt. 14.50 P ro g ra m  lo k . 16.00 
Dz. p o p o łu d n . 16.20 „G e o g ra f ia  m u z .“  aud . 
s ło w n o  - m u z . 16.40 „J a k  w y g lą d a  p raca  w  
szko le  m u z .“  — aud . d la  m ło d z ie ż y . 17.00 
Jan  S ebastian  B ach  - -  F ra g m e n ty  z P a s ji 
Sw . M a teusza. 17.30 P rze g lą d  ty g o d n ia  
(m o n taż  d źw .). 17.45 R U L  „ A to m y  rodzą 
s ię  i  u m ie ra ją “  w y k ła d  d ra  Je rzego  R ay 
sk iego . 13.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . W y k .
M a ła  Orle. R ozg ł. S l. 18.45 „Z a k lę ty  d w ó r “
— pow ieść . 19.00 „M u z . d la  w s z y s tk ic h “ .
20.00 D z. w ie c z . 20.50 W a lk i p a r ty z a n c k ie  w  
P o zn ań sk im  w  1848 r .  — o d c z y t. 21.00 M u z . 
le k k a . 21.30 K o n c e r t  c h ó ru —tra n s , z Cze
c h o s ło w a c ji. 22.00 „L a ta  w a lk i “  — fra g  -  
m e n t k s ią ż k i S t. S o w iń sk ie g o . 22.15 W  rocz  
n icę  p o w s ta n ia  w  G h e tto  W a rs z a w s k im “  — 
aud. s ło w n o  -  m u z . 23.OO O s ta tn ie  w ia d o m .
23.30 H y m n .

Ostatn e 6 dni
„ T u b y  m a io n e "

L i t o ś c i !

Wiosna. Przez otwarte okna płynie 
świeże powietrze i... dźwięki muzyki. 
Z parteru koncert symfoniczny, z 
pierwszego piętra koncert kameralny, 
z drugiego piętra walce, z trzeciego 

W sp a n ia ły  p ro g ra m  s a ty ry  1 p io s e n k i! tango, Z czwartego slow -  f o x ,  z pią-
„D u b y  s m a lo n e " w  Y M C A  z u d z ia łe m  Z ł  t^no booaie - «coogie. To po jednej
m iń s k ie j,  S e m p o liń s k ie g o  1 S o je ck ie go , f  . y . . -  ty. " J
k tó r y  o s iągną ł re k o rd o w e  pow odzen ie  1 strome kamienicy. Po drugiej to sam
n ie n o to w a n ą  od la t  ilo ś ć  p rz e d s ta w ie ń  m0< tylko w odwrotnej kolejności.
(112!) — g ra n y  będzie  ty lk o  o s ta tn ic h  sześć . . . , . . , ...
ra zy . o d  d z is ia j do n ie d z ie li w łą c z n ie  (z' Zlitujcie się właściciele ractioccpa- 
w y ją tk ie m  w to rk u ) .  D y re k c ja  p ro s i o ratów i okien! Przymyk;,jcie jedne i
S r  M 'f ik o r S ^ ó g  KruczWej ™ ^  l drugie, przynajmniej od 12 w nocy.

nu Cywilnego. Będzie to trzeci Urząd 
Stanu Cywilnego w Warszawie lewo
brzeżnej, obejmujący swą działalnoś
cią 16, 20 i  21 komisariat MO Urząd 
mieścić się będzie przy ul. W illowej 
8-10, w gmachu Starostwa Grodzkie 
go Warszawa - Południa.

w a  i  O tw o c k a . W  ty m  sa m ym  czasie b ę 
d z ie  o d d a n y  d la  ru c h u  p o d m ie js k ie g o  
p rz y ś ta n e k  p rz y  u l.  M a rs z a łk o w s k ie j na 
m ie js c u  daw nego  D w o rc a  G łó w n e g o .

N ie za le żn ie  od  szyb k ie g o  postępu  p rac  
nad  o db u d ow ą  l i n i i  ś re d n ic o w e j i  e le k tr y -  
i ik o w a n ie ra  w ęz ła  w arsza w sk ie g o  Już obec 
n ie  M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji  u ru c h o m i 
w  w ę ź le  w a rs z a w s k im  z d n . 9 m a ja , g dy  
łz e zn ie  o b o w ią z y w a ć  le tn i  ro z k ła d y  ja z d y , 
szereg d o d a tk o w y c h  p o c ią g ó w  p o d m ie j - 
s k ic h . N a  l i n i i  W arszaw a  —- S ochaczew  k u r  
su ją ce  p o c ią g i ozstaną u z u p e łn io n e  Jedną 
p a rą  p o c ią g ó w  d o d a tk o w y c h , na l in i i  W a r 
szawa — K u tn o  je d n ą  p a rą , na  l in i i  N a 
s ie ls k  — W arszaw a d w ie m a  p a ra m i, W a r
szawa — S ied lce  je d n ą  p a rą , W arszaw a  -  
O tw o c k  Jedną p arą , P ila w a  — O tw o c k  je 
dną  p a rą  i  C e le s ty n ó w  — O tw o c k  d w ie m a  
p a ra m i.

|ji!cjafywa prywatna
w bucowniełwie Warszawy

Wydział Inspekcji Budowlanej Za
rządu Miejskiego m. st. Warszawy za 
tw ierdził w m-cu marcu i kw ietniu 
br. 36 projektów budowlanych in i
cjatywy prywatnej.

Do większych budowli należy dom 
przy A l. Stalina 22.

Nie mniejszym powodzeniem niż 
plaże płatne, cieszą «ię plaże na współ 
„dzikie“ . Są to odcinki wybrzeża, 
gdzie teren dozwolony dla kąpieli 
oznaczony jest specjalnymi palikam i 
I gdzie nad bezpieczeństwem kąpią
cych się czuwa specjalna łódź ratow 
nicza. Okolice W isły specjalnie nie
bezpieczne zaznaczone są odpowied
n im i tablicam i, które głoszą, że ca 
przekroczenie przepisu grozi kara po 
licyjna.

W ub. roku funkcjonariusz* M ilic ji 
współpracując z Resortem WczasóW 
patrolowali Wisłę wyciągając z wo
dy w ielu lekkomyślnych, niedo
szłych topielców. Plaży takich było 
dotychczas pięć: na Żoliborzu, Golę- 
dzinowie, koło Parku Praskiego, na 
Saskiej Kępie i  Siekierkach.

Do dnia 1 czerwca Resort Wczasów 
ma zamiar zagospodarować teren 
między mostem Poniatowskiego a 
Klubem Wioślarskim „W isła“ , gdzie 
zainstaluje się pływająca przystań * 
wynajmem kajaków I pływalnią.

Nie pozostaje nic innego, Jak ży
czyć sobie dużo słońca i  pogody od 
dnia 2 maja. (j)

j i jyvL

N ow ości z M Z K
M Z K  k o m u n ik u ją , Ze w  z w ią z k u  z p rz e - l i n i i  N r  „2 6 ". Z  d n ie m  20 bm . u ru c h o m ię  

b ija n ie m  to ró w  na  u l.  G ró je c k ie j na  o d - na  zo s tan ie  l in ia  a u to bu so w a  „ X " ,  k tó ra  
c in k u  od P i. N a ru to w ic z a  do  u l.  O paczew  s łu ż y ć  będz ie , ja k o  k o m u n ik a c ja  zastępcza 
sfcie j, od d n ia  20 bm . (na czas t rw a n ia  ro -  na  p ow y ż s z y m  o d c in k u , 
b ó t) ' * •>. i B i le ty  m ies ięczne , w y k u p io n e  na l in ię
n ie  sk ró con a  do  u l.  OpączewsfcieJ, o raz  t ra m w a jo w ą  N r  „ 7 “  1 „2 6 " w ażne będą na 
w s trz y m a n e  zostan ie  k u łs o w a n ie  w o z ó w  U n ii a u to b u s o w e j „ X " .

Juiro n a  e k ra n ie  k in a  A T L A N T IC
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Bo w  Warszawie 

iest Cytadela
Nie można pomeótziei że warszaw

skie najsmutniejsze pamiątki — miej
sca straceń, miejnoa rozstrzeliwań i 
egzekucji otaczane są zbyt wielkim 
pietyzmem i opieką Na pomniku # 
zbiegu A le i i Marszałkowskiej czyjaś 
ręka położy czasem parę wiosennych 

kwiatków, ale zwiędłe 
przekwitłe badyle sto
ją  tam całymi dniami 
nietknięte, brzydkie t— 
w żadnym wypadki* 
nie wywołują wrażeniu 
czcigodności tego miej
sca. A jest to pomnik 
rzec można representa- 

ri/jny. Znacznie gorzej wyglądają ta
blice na Nowogrodzkiej, na Marszał
kowskiej itd.

Ale najsmutniej, najgorzej przedsta 
wia się sprawa Cytadeli.

Czy nikt tam nigdy nie zaglądał 
Tablice wmurowane w ścianę straceń 
kruszeją z niektórych nie ma już śla
du... Szczątki' pamiątkowej szubienicy 
podtrzymywane drutami i  żelastwem 
wiszą smętnie nad stertą gruzów, a 
wiatr kołysze, byle jak na drucie za
wieszoną tablicę, nakazującą zdjęcie 
nakrycia głowy w tym posępnym mie3 
scu.

Czy odnośne władze łub też organi
zacje opiekujące się naszymi historyce 
nymi pamiątkami nie zechciałyby ia" 
ją i  się wyglądem miejsca straceń na 
Cytadeli? Jest to co prawda dośi wy' 
soko, bo wspiąć się trzeba na zbocz* 
po przeszło 50 stopniach, ale może W 
jednak... ( j)

Z A P IS Y  DO T O W A R Z Y S T W A  
S T A T Y S T Y C Z N E G O

Z a rzą d  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  Sta ty', 
s tycznego  p od a je  do w ia d o m o śc i, ze za”  
sy na c z ło n k ó w  s e k c ji p r z y jm u ją :  

S e k re ta rz  s e k c ji zagadn ień  lud n o śc i0 '  
w y c h  ob. in ż . M ic h a ł K u le sza  — w  P0lJ!, 
d z ia łk i i  c z w a r tk i,  godz. 11—13, N a ru utw  
33, I I  p. p o k ó j N r  15. j

gospodarcze j ob. Inż. Ire n a  C zap licka  
w e w  .o r k i  i  p ią tk i ,  godz. 14 — 15, I P - v 
k ó j 42.

S e k re ta rz  s e k c ji s ta ty s ty k i m ie js k ie j 
W a c ła w  P io t ro w s k i — w  ś ro d y  i  p i9 tfr 
godz. 14 — 15, i i  p „  p o k ó j N r  2. t

Z a p is y  na c z ło n k ó w  s e k c ji m ogą o i''o 
ró w n ie ż  zg łaszane l is to w n ie , na adre -- 
w a .z y .,.w „ . u l. N a rb u U a  33.

k w ie tn ia  b r. o
5 po p o łu d n iu  odbędz ie  się w  s a li k o n f^ L  *

O D C Z Y T  W  IN S T Y T U C IE  B A D A W C i
W e w to re k , d n ia

Budc y jn e j In s ty tu tu  B adaw czego 
c tw a  w  W arszaw ie  p rz y  u l. N a rb u  >  
I  p „  z e b ra n ie  o dczy to w e , na k tó ry # )  L *  
S te fa n  K o ło d z ie jc z y k  w y g i«  .si referat P^; 
„T e c h n ik a  o g rze w a n ia  w  S z w e c ji“  u  
c z y t będzie  i lu s tro w a n y  przez, oczami-

ZE  Z W IĄ Z K U  B IB L IO T E K A R Z *  ^  
Z a rzą d  K o ła  W arszaw .,k iego  Z w . : . z * ^ j i  

b lio  to k a rz y  i  A rc h iw is tó w  P o ls k ic h  ‘ 0d 
d am ia , że d n ia  20 k w ie .n .a  b r. (W tovo^'ł ^  
oędzio  s ię  z e b ra n ie  S o ^ c ji B i  1 c l*a \o' 
B ib l io te k  O ś w ia to w y c u  o g d v ' $
k a łu  B ib l io te k i  P u b lic z n e j, i.  "
(D z ia ł S z tu k i) . R e fe ra t pc ■ ‘ i
p o ra d n i b ib l io «  . . . n e * 0 t ' 
zefa S łom czew sk?

M
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ZIEMIA OBRODZI CHLEBEM
Pierwsze spotkanie z «Zeîorem»

2}

majątków takich, ja k , nam wykaz osadników,— wai jCSi XJ
“ te rh im  erzyoe, na polach których 
“ w'ijają si« traktory. Najwięcej ję
ta^ trzecią ziemi ornej w  naszym wo 
jewcdztwie obejmują PNZ-ty Dwie 
trzecia ziemi należy do osadników.

Kiedym po raz ostatni złapał „la 
tającego“ referenta motoryzacji Samo 
Pomocy Chłopskiej ofa. Kaczora, sp: e 

sl? jak zwykle do wyjazdu w te- 
ta51-. Zdążył m i ty lko  powiedzieć: ma 

j'Jż 120, a kłopotów z n im i to 
yhyoa z tysiąc. W tym  zdaniu czuć 
r*™0 Bi* treskę, nie zmartwienie, lecz 
^oość i  pewność, że z trudnościami 

da radę. M iał naturalnie na 
® ysli 120 traktorów, które nadeszły 

ośrodków maszyn rolniczych, przy 
eminnych spółdzielniach Samopomocy 
~htopskiej. Tych ośrodków jeszcze w 

roku będzie 130, m niej więcej 
co drugiej gminie, a traktorów  trzy 

*®zy tyle. !
I*o raz pierwszy zobaczyłem czeski j 

le k to r m arki „Zetor“ , tak zachwa- | 
Przez naszych traktorzystów, w  \ 

^aa ile  _ Widuchcwo. Przejechaliśmy I 
ra2®* ®chy, na wpół zburzony, jek 

Senny G ryfin. Przez w ylot przecz 
rcy mignęła Odra i  k iku t wysadzo- 
®go mostu. Za Gryfinem droga zno- 

"^p d d a ia  się od rzeki. Biegnie po- 
m.ętii-y polami. Dzień był pochmur

Którzy zadań 
i  oczekiwalikowali orkę traktorom 

swojej kolejki.

S P Ó ŁD ZIE L N IA  W  B A N I
Po święta** Wojew. Zarząd Sam. 

Chłopskiej rozesłał „w ic i“  do wszyst- 
kich powiatów, do gmin i  gromad. 
Jednego posłańca wraz z przewodni
kiem Powiatowego Zarządu Samopo
mocy Chłopskiej w G ryfinie, tow. 
G rodiaskij», spotkaliśmy na drodze 
do Bani. Objeżdżali oowiat, kontro- 
low ali pracę ośrodków i 15 trakto 
rów, które już od k ilku  dni były w 
terenie. Bo ośrodka w Bani nadeszły 
trzy „Zetory“ . Po przybyciu do gmi
ny kierownik ośrodka tow. Brunów, 
skl Zygmunt poinformował nas, że 
są w  polu. Zwiedz iiSmy

bowiązała się własnym inwentarzem 
uprawić ostatnie 58,5 ha odłogów. Ta
kich Gomowsk w pow ije naszvm 
jest dużo. A gromadom, w których 
brak osadnik Hv z pomocą przychodzą 
osadnicy z drugich gromad, Gro
dzi ński zdradza mi również decyzję 
powziętą przez spółdzielnię gminną 
w Bani. Zaorania i obsiania 400 ha 
odłogifw w  ■ gromadzae, w  której niko
go jeszcze nie ma, ale gdzie wydział 
przystąpił do odbudowy, osiedla. 
Jeśli ty lko  — powiada — Akcja Siew 
na pożyczy nam ziarna, my sami da 
my traktory, paMwo i ludzi 1 obsieje- 
my ziemię. Przyszli osadnicy zastaną 
mieszkania i  uprawione pola. Zwró
cą nam tylko koszty własne. Nie 
piszcie jednak o tym  — dodaje Gro- 
dzinski. Nie chcę aby dowiedzieli się

P O R A D Y  P R A W N E
OB, WARKOWSKA — KOSZA. 

LIN . — Brat Wasz zginął w czasie 
powstania wraz z ż*ną. Pozostawił 
dwoje dzieci oraz 2-pokojowe miesz 
kanie z kuchnią. Opiekujecie się 
dziećmi. Zapytujecie, czy przysłu
guje Wam prawo do mieszkania po 
bracie oraz do tych mebli, które 
brat Wasz zostawił na przechowa, 
niu u sąsiadów. Dodajecie, że gdyś. 
eie się zw rócili po zwrot rzeczy, za
żądano od Was po 800 złotych mie
sięcznie tytułem  wynagrodzenia za 
przechowanie tych mebli.
Lokal mieszkalny nie może w tym 

wypadku być przedmiotem spadku. 
Brat Wasz miał tyłka prawo najmu od

----- „ garaże o-I „ __
_romną halę warsztatową, wymaga- i o tym  przewodniczący komitetów 
jącą gruntownego remontu. Jak nas gminnych w Lubartowie i  w Czatmo- 
poinformował Broniewski, Zarząd Spół w1®, gnaiiny, z którym i wspólzawod- 
dzielni Gminnej sporządził już kosz- Banie.
to^ya. Całkowita odbudowa pomiesz- i Ale i  tam wpadli na ten sam po- 
czen i  wyposażenie warsztatu obliczo mysi. I  w  dziesiątkach in n y *. gro
no na pół m iln. złotych. Na siąsiednim mad i gmin. W Słupsku browar spół 
podwórzu ulokowano inwentarz ośrod dzielczy przyjął resztówkę 400 hekta 
*5*L ł i& 'e Pł,u,?1-, m łockarili'?>! dla zagospodarowania. We w ielu 
d ^ k u lty w a to ry , Kerzówkę i walec, gromadach osadnicy po zaoraniu w ła.

,dwvJskifoowycb , snych ugorów wyruszyli na cudze i na 
by.y przy „Zeto- wet posprzeczali się z osadnikami in-

„ „  - ?  pozami, izzaen był pochmur-1 f f “  ; Łf®azu ®̂ «*% *o i* k  na począ nych gromad. W gromadzie Wrsaoei
In *®*™° aaewtody nad polarni uko- \ tek ośrodek maszyn rolniczych w Ba w gminie Żukowie, wszyscy óhłooi
S f  Pasemka dymu, snujące się czę- i ̂  przyszykował się dobrze do przy- w form ie bezpłatnej , samopomocy

Bogu jednemu było wiadomo — od
powiada. Chyba tylko z głupoty. Przy 
jechałem — mówi — niedawno. Część 
pieniędzy, które miałem, dałem na 
zadatek. Już drugi dzień orzą trak
tory. Jutro otrzymam osiem metrów 
ziarna z A kcji Siewnej i  rozpocznę 
siewy. M arciniak starszy ,.uż przyje
chał półtora miesiąca temu. O na
wóz starać się już późno. W tym  roku
posieję tak, a w następnym, to już jak , „  —  I------- —„   
należy. Jego brat głowi się, jakby | nośnie swego mieszkania. Lokal ten nie 
otrzymać pożyczkę z Banku Rolnego j był własnością niepodzielną zmarłego. 
na budowę stodoły. Chyba poręczy) Wraz z jego śmiercią zgasła umowa 
Samopomoc Chłopska i dadzą? — py- ; najmu. Obecnie według obowiązują* 
ta się nas. Potwierdzamy. J cych przepisów, prawo do lokalu z\f

Dzieją się dziwy na wsi szczeciń- ' ghuje «¿i wyłącznie na skutek przydzia 
sklej. Głęboko w serca chłopskie za- ‘ Biura Kwaterunkowego. 
padły słowa m inistra Minca, wypo- i Co się tyczy wynagrodzenia za prze■ 
wiodziane na Zjeździe Samopomocy ■ chowanie mebli, zależy to od tego czy 
Chłopskiej o podniesieniu dobrobytu była zawarta umowa o płatnym prze' 
ppez racjonalną gospodarkę, mecha. j ehowaniu< w tym mpadku wynagro'

Ti"! fĘSto. Wygląda ta jakby to była 
V11 * ^ k b y  P ^y  ogniskach pieczo- 
kartofle. To palą chwasty — wyja-

jęcia traktorów  i  do siewów' sąsiedzkiej zaorali ziemie osadnikom 
wiosennych. Przygotowali się rów- nie posiadającym koni. W gromadzie 

i  o paią cnwasty — w yją- mef  ^  \  osadnicy. Na wieść o | Kątowo chłopi wyszli na ma ją tek
u -j 1,31 m° j towarzysz podróży i wska nadejściu maszyn przyszli do j państwowy M oW o i  w  przeciągu

na czarne, wypalone płachty p ó l.! kom itetu wsp iLawodnieiwa i zadat- ! trzech dni zasieli 70 ha ziemi Gdy 
«» pewne, że w  tym  roku nie bę- [ ¡«>w-aii orkę. Ale wtedy powiedziano ! adm inistrator po^carżył się, że prze-

fcSr» • u ”orów- Te ogniska przy *n, że piei-wszeństwo będą mieć ci j oież sam m iał zamiar siać, chłopi od
vorycn kobiety i dzieci palą chwasty i co są bez kan i Potem i wam zaorze- i powiedzieli: Jest wiosna czas orki

<3t^a rn e  zwężające się z każdym j my ~  oświadczył zamożniejszym prze i i  siewu. Czterech adm inistratorów
r^ m p la m y  na pola**, to charakte ! wodnkaący. W gminie Banie zgłosi- ! wydało rozporządzenie o likw idacji
**zyczny obrazie wsi szczecińsktej ; *o się kilkudziesięciu osadników, ażeby ugorów, a my wykonujemy je.

«Kresie wiosennych siewów! Jest; przydzielić im  traktor. Za w ielu o- 
jedna nowość. Na chłopskich; sadników piąci akcjabola iir '«zwoec. na cmopsiacn ; paaci a«cja siewna z bez-

ttHuW  .e’bok tali: zwanego widoku j zwrotnej zaponragl, udzielonej pracz 
idącego za pługiem, uw ijają i Państwo na orkę traktoram i dla naj- 

chLE. , traktory. Obok m niej zamożnych.

W ALKA NA CAŁEGO 
Powiat gryfiński, który ostatnio 

zwiedzałem, wchodzi w  skład tró jką
ta P-G-M-, znanego z urodzajnej cle 
by i  *  w ielkich zniszczeń. To szczę
ście, jeżeli w  gromadzi« ocalała przy 

i najmniej petowa zabudowań, często 
i jednak zniszczenia są większe Jak 

wtedy zaorać odłogi, gdy w osadzie 
: mieszka n ik t łub tylko
Kilka rodzin. To są właśnie kłopoty 

< s“ « « 5 a  Kietrownic-1 im innych komitetów współaswodnio- 
Sam. Chłopskiej, które nie po- 1 ^  °P °m 'adat  m i o nich Grodziń- 

myśialo zawczasu o odpowiednim p h i! sM’ w  j 6*331®! osobie przewodniczący 
ku dwuskibowym, 1 o przygotowaniu ! ^rządu  Sam. Chłopskiej i  Gmin 
Pe~-rwa, ! ” el  Rady Narodowej, gminnego korni i

• i  *4S S 2  u ■ J S f S 1bftcrv(* t ^ r  me udało m i się zo-1 w istowej Rady Narodowei i óh^Kn
^Lwtouf- PrlZ tU i ^S2C2e * femte
8̂ lednie1 l ' ”ZTe)tor ^ ał w  A więc jak  zlikw idujecie ugory?
•adn-ik- J gumadzie w  Lipcach, u o- — zapytałem się. Rozmaicie — od- i 

P ^ g y ^ fK ący gminnego | rzekł mi. Ot, na przykład, gromada | 
— ' wsp ¿>zawodni etwa pokazał gomowska, licząca 26 osadników

..MAROINIAKT"

r< Hcaające dymi 
ru .?'>a kroczącego wolno, szerokim 

rzucającego ziarno w 
‘•uschną glebę, widać ludzi idących

siewnildem.
»Zetor“ , z którym  spotbał«n się po 

!* *  pierwszy, nie „ro b ił" w pohi, 
stał sobie spokojnie, w  podwó- 

teu domu kierownika spółdzielni 
Jjteumej w  Widuchowte. Jak się póź- 
" iel  okazało trakto r nadszedł jeszcze 
PWed świętami. J - ii przeszło tydzień 
“ tał bezczynnie. Z w iny kierownika 
spółdzielni i gminnego kierownic.

Na skraju gromady Banie leżą grun 
ta Maroinitaków. Trzy Zetory" orzą 
;ch pola. Obaj bracia z gospodarski
mi minami idą za pługami. Patrzą, 
jak zgrabnie „Zetory" -biorą skręt, 
patrzą czy nie skacze pług, czy dość

niczną uprawę, dobrą hodowlę i o- 
szczędność. Pomagając sobie wzaje
mnie, wykorzystując technikę, któ
rą dato im  władza ludowa.

Wyzwalając się z zabobonu I zaco
fanie, które wielowiekowym ciężą- i 
rem tłoczyły przed wrześniową wieś | 
polska, kroezv chłoń szczeciński <*n | 
nowego lepszego ju tra . I  już dzl- j 
sżaj n e u liga  żadnej wątpliwości, że | 
na pewyierzonym mu odcinka walki o 1 
samowystarczalność aprowizacyjną 
kraju, o surowce roślinne dla nasze
go przemysłu, o suwerenność gospo
darczą Polsld — zwycięstwo będzie po 
jego stronie.

Antoni PerłowskI

dzanie może oznaczyć sąd z tiwzglfd' 
meniem miejscowych zwyczajów. 0 ile 
przechowawca przyjął rzeczy na prze' 
chowanie bez wynagrodzenia, może do 
magać się zwrotu rzeczywistych wydaf 
ków, związanych z należytym przeoho■ 
waniem mebli.

Dostawy P H Z
no aprowizację kraju
Stosownie do zawartej umowy do- 

I stawy świń na rzecz Fundus-u Apro- 
wiracyjnego o<i 1 kwietnia do 30 wrze 
śnią br. PNS dcetarczy na c !e apro- 
wkacyjne teraju 18 tys. szt. świń. W 
związku z tym podjęto prace nsd od

„ _______ „  r _m __ niesieniem hodowli trzody chtowaej.
głęboko bierze skibę. Obaj bracia do ; Przeprowadzany jest w  majątkach 
stall po siedem hektarów na rodzinę, państwcrwych intensywny tucz św ń. 
Koni nie mają. Nie wiele dobytku !Jak wynika z dotychcza owych da* 
przywieźli, bo i  skąd Inych, roczny przyrost naturalny po-

I)usił się człowiek, w  Lubielskiem głowią trzody chlewnej w majątkach 
trzech morgach gruntu — opowiada państwowych na terenie całego kraju 
starszy Mareintefe. I wyraża się liczbą średnią ok. 30 tys.'

Ro co więc tam było siedzieć? ! sztuk prosiąt.

A R Y T M O M E T R  JS— 
M A S Z Y N Y  DO L IC Z E 
N IA  I  P  I  S A N I  A 

u p r a w ia  — k u p u je  n aw e l 
zepsute  — p o łam ane .

M e c h a n ik  G rzechoc lA sId  

W arszaw a, u l.  Z ło ta  «4. 
Telefon 8 - 8 4 5 6

OB. T. KRÓL. — Chcecie spłaci, 
dług wiersyeieiowi z przedwejeasie. 
go weksla. Wraz z wierzyć!etom u. 
staJiliście zgodnie należną sumę, je
dnak weksel został zagubiony, za
pytujecie, jak należy partąpić.
Celem zabezpieczenia się od docho' 

dzenia pretensji przez osobę trzecią- 
która weksel zagubiony mogła znaleźć, 
wierzyciel, który utracił dokument 
Wesz, winien wystąpić do Sądu o u' 
znanie weksla tego za zagubiony i do 
piero po zapadnięciu wyroku sądowe' 
go, można umówioną należność bez ry 
syka zapłacić.

OB. M. KALINOW SKI — B IA 
ŁYSTOK. — W 1940 roba w Białym 
stoku otrzymaliście m.
kwotę 2.000 rub li w zamian za wpfa 
coną pożyczkę I I I  Pięciolatki, po
nieważ według Waszych infiu-macji 
obligacje te przyjm ują kasy pań. 
stwowe w ZwiZjEku Radzieckim i 
wypłacają połowę wartości notni. 
nalnej, choielitoyście obecnie swoje 
obiigr.cje zrealizować.
Winniście się zwrócić do Banku Na' 

rodowego ze zleceniem zrealizowania 
Waszych obligacji, które złożycie Ban 
kowi.

R E M O N T Y  S A M O C H O D O 
W E oraz w sze lk ie  n a p ra  - 
w y  szybko  ta n io  w y k o n u je  
f i rm a  R adezuk i  K a lln o w  - 
Eki P rom enada  ró g  B e lw e - 
d e rs k ie j.  S10

Z G U B IO N O  
P .P .R . N r  8103 
G o ldb e rg ow e J .

le g ity m a c ją
A le k s a n d ry

zo

Spółdzielnia Wydawnicza
„ K S I Ą Ż K A ”

Biuletyn wydawniczy Nr 22
•few 1 KAZIMIERZ — o klasycznośd 1 romantycaności. Wie-
sar^v D ^ S flC° lVa u Ja:illlna Kulczycka -  Saloni. {Biblioteka P i- 
str 1 l0b,CZ Ch P0̂  r ed. Kazimierza Budzyka)

n t o j r n J S 15i£ y 1111 A  150—
Ei E*R 7~ Pî yf°?J:r  na A rktyka, str. 360. zł. 380.-,.•^i-eiUad Antoniego Pańskiego.

i  eS ?y®°^y Pa A rktyku“ — to dzieje wyprawy podbiegunowej 
nanS; ™? ?p,!s Przeżyj w kra ju  Eskimosów członków ekspedycji 

O RZTwi«01̂ ’ Ja3ią Dania wysłała w  r. 1807.
S 5 , 1 KONSTANTY -  Konstytucja Republiki Francuskiej 

•k  EhVi Zrzeszenia Prawników Demokratów N r 4 pod red.
cha), str. 112, zł. 300.—.

8 itw fZUra ,z,awl?5a ^szem ą przedmowę pióra prof. Grzybow- 
‘  nf. Konstytucji Republiki Francuskiej z 19 kw iet-

194R1945' r ’ °reZ Konstytucję Republiki Francuskiej z 28 września 
T,n 0 ^  Przedmowa daje w  skrócie obraz rozwoju konstytucyj- 

Prancji od pierwszej konstytucji 1709 t. po szesnastą z ko- 
lin io 51'5110̂ 5̂  temat omawianej broszury, równolegle nakreśla 
sz«rnirO?;W0̂ 11 ustr° it’ F rancji na przestrzeni tych 157 lat, ob- 

QAJr Vr *1  analizu^ c sy^iacj? ustrojową i  polityczną la t 1934—1946. 
zł „ARKADIUSZ — Los dobosza, powieść dla młodzieży, str. 192, 

Thimaczenie z rosyjskiego Heleny Bobińskiej .Hustro- 
waiT Zdzisław Rychlicki.
k i <̂oteosza“  — to dzieje chłopca, pozostawionego bez opie- 
z » w .  doetaJe się w  ręce szantażystów 1 szkodników, walczy 
cv„ k 1 .wywodzi zwycięsko, by stanąć w  szeregach ludzi walczą- 

° d°br0
P r^ L ^ P ^ 0 *1®8 — H-s -̂PanJa walczy •  wolność, sto. 82. A  40.—.

Kartki ze î âd Leo Hochberga.
arystokratlci. Opracował Wojciech Kacper. Przed- 

»aSńsktogr13 Polewk1, str- 72- **■ 10° —•■ Okładka Stefana Ber-
oh^ a to w yją tk i z pamiętnika Z o fii z Szembeków Niemojowokiej, 
^-P nu jące  lata 1917 — 1923, a zawierające uwagi społeczne i  po- 

sądy. przeżycia i  opisy faktów, ilustrujące społeczeń- 
p o ^ ^ k ie  w  okresie formowania się ówczesnej niepodległości

s tr^ — Poczta doktora D ołiłtle , powieść dla młodzieży,
wei ti z*- —• Przekład z angielskiego Janiny Mortkowiczo-

!■ Ilustracje autora. Okładka Teresy Roszkowskiej.
. ^ to dalsze przygody doktora D olittle , Jakich dooaiał w  dro- 

Ma k  o w ^POWr0taej z Afry3cl Zachodniej.
b iifń ?  JULIAN — Podręcznik prawa międzynarodowego. (B i- 
ehaie Zreeszenia Prawnficów Demokratów pod red. St. E3irli-Châ  L  zrzeszenia Praw 

772’ zŁ 1400—  
JAN GRZEGORZ —dr» GRZEGORZ — Prace naukowe. Przekład i  wstęp prof.

Bra 8 WnczytekteSA *to. 70+X \T n, zł. 200..
Memu *Ura za,w!eira dwie prace naukowe znanego biologa J G.

Z ń18’ odkrywcy zasad dziedziczenia. Pierwsza jest opisem do- 
m j’ dczeń przeprowadzonyc* nad krzyżowaniem różnych od- 
str ” . trochu, druga — o niektórych mieszańcach hleracium fla - 
dzon CEl̂ ’ uzy*® nych ze sztucznego zapłodnienia. Prace popnze- 

. 1 e są wstępem prof. dra J. Wilczyńskiego, omawiającym ży- 
PRTTs; p  1 Wynik i prac Mendla.
*1. U oo’OLESŁA W  — Emancypantki, IV  tomy, cena książki w  oprawie 

EN k i“AMC^  BF— NK — Szkice węglem. (Mała Biblioteczka Ksiąź-
UPTON r L l 3)' s tr' loe. z l 60—^AIN C LAIR  — K ró l węgiel — str. 461

ZAW IADOMIENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Łodzi, Wydział Drogowy ogłasza przetarg nie
ograniczony na wykonanie robót przebudowy 
ułożenia torów na st, Łódź-Kaliska.

I. a) roboty ziemne mJ — 14.400,
b) układu toru mb — 4.600,
c) ułożenie rozjazdów zwykłych szt- 21

angielskich szt. 8
U. a) budowa peronów mb. — 400, 

b) odwodnienie peronów, 
e) ułożenie ru r betonowych mb. — 1.500,
d) ułożenie sączek mb. — 5.500,
e) wykonanie studzienek szt. 131.

III . Budowa budynków dla rewidentów
ra* — 2.4S0.

IV . Budowa ogrodzenia żelbet, mb. — 800.
Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Dro

gowym D yrekcji dnia 27 kwietnia br. o godz. 
10 rano, pokój Nr. 363.

Wadium w wysokości 1 proc. od sumy ofer
towej należy wpłacić przed przetargiem w Ka
sie Dyrekcyjnej.

K w it o wpłaceniu wadium należy załączyć 
do oferty.

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert 
1 wszelkie informacje można otrzymać w Wy
dziale Drogowym Dyrekcji, pokój Nr. 350.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert 
lub unieważnienia przetargu bez podania por 
wodu. U16 K

OSIEDLEŃCY Z POWIATU 
TCZEWSKIEGO

Otrzymaliście przed wojną __
ją tk i z parcelacji. Zaopatrzyliście te 
posiadłości w inw cn tari żywy I 
martwy. Po wybuchu wojny zosta
liście wyrzuceni ze swych gospo

d a rs tw  i  wysłani do Niemiec. W 
1945 r. wróciliście do swych gospo
darstw, które podczas wojny zo
stały całkowicie ogołocone. Nie
którzy z Was odnaleźli swój in 
wentarz w innych majątkach i w 
sąsiednich gospodarstwach i zabrali 
go stamtąd. Ostatnio otrzym ali na
kazy płacenia za ten inwentarz, 
który został potraktowany jako po
niemiecki.
Ponieważ’ inwentarz ten znaleziony 

był w gospodarstwach pozostawionych 
przez Niemców, więc po wyzwoleniu 
potraktowany został przez władze pol
skie jako majątek poniemiecki. Z chwi
lą odnalezienia przez Was poszczegól
nych sztuk inwentarza Waszego, nale
żało zawiadomić o tym właściwy 0 -  
kręgowy Urząd Likwidacyjny, aby te 
rejestrach swoich zmienił charakter 
tych przedmiotów z majątku ponie
mieckiego na majątek opuszczony, na
leżało również wystąpić do właściwe
go Okręgu Likwidacyjnego o przywró
cenie posiadania tegoż inwentarza. W 
razie odmowy Urzędu Likwidacyjnego, 
należy wystąpić do Sądu Grodzkiego 
o wprowadzenie w posiadanie odnale
zionego inwentarza.
OB. NADER JÓZEF — SZAMOTA.

Zajmujecie wraz z żoną lokal jędrno
pokojowy z kuchnią w domku, który 
stanowił własność teścia Waszego, o j
ca Waszej żony. Teść Wasz zmarł w 

| czasie okupacji, teściowa zaś uznaje 
się za właścicielkę tego domku i  chce 
IFcm z za jmowanego przez TYos miesz 
kania wyrugować.

Nie podaliście nam danych z wyka 
za hipotecznego, który by mógł s iw i er 
drić, ozy spadkodawca teść Wasz prze 
p ra ł nieruchomość tę na swoją żonę 
(na co powołuje się Wasza teściowa) 

O ile  ty tu ł własności tego domku, 
nie został za życia teścia na nią prze 
pisany, teściowa po śmierci swego 
męża, wobec tego, że zmarł przed 
styczniem 1847 r., nabyła tylko je 
dną trzecią część na użytkowanie, 
natomiast ty tu ł własności przeszedł 
po połowie na pczcsśałych dwoje 
dzieci — na żonę Waszą i je j brata.
Z tego więc tytu łu  żadne prawo do 
wyrugowania Was s zajmowanego 
mieszkania teściowej nie przysługu
je, tym bardziej, że jesteście w posia 
daniu nakazu, który daje Wam pełny 
ty tu ł lokatora głównego i  który w i
nien być przez adm inistratora hono
rowany.

Z je dn o cze n ie  S toczn i 
P o ls k ic h  P O S Z U K U J «  
dośw iadczonego  SPE
C J A L IS T Y  zo ssnajomo- 
6clą w y k o n a n ia  w a rs z ta 
to w eg o  1 p la n o w a n ia  
K O N S T R U K C J I M O 

S TO W Y C H .
Z g łosze n ia : Z je dn o cz«  - 
n ie  S toczn i P o ls k ic h  — 
G d ańsk — Jana  z K o l
na  31 — B iu ro  P erso

n a ln e .
10S7-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 8-48
Biuro E lektryfikacji Kolei, Mianowskiego 13 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
budowę lin ii wysokiego napięcia 35Kv 3x70 

mm kw. na trasie Pruszków — Brwinów.
Oferty należy składać do skrzynki oferto

wej, umieszczonej w  Biurze E lektryfikacji 
Kolei.

Termin otwarcia ofert: 30 kwietnia 1948 r.
Bliższe informacje można otrzymać w godzi

nach urzędowych w Biurze E lektryfikacji Ko
lei, gdzie można otrzymać podkładki prze
targowe.
K w it na wpłacone wadium w wysokości 1,5 

proc, należy dołączyć do oferty. 1122-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Kwatermistrzostwo Korpusu Bezpieczeństwa 

Wewnętrznego, ul. Puławska nr 6 ogłasza prze 
targ nieograniczony na wykonanie 3 dźwigów 
elektrycznych. Informacje 1 m ateriały przetar 
go we otrzymać można w Kwatermistrzostwie 
Korpusu Bezpieczeńswa Wewnętrznego przy 
ul. Puławskiej N r 6 Blok N r I I  pok. 45 I  p. 
Oferty w  zalakowanych kopertach bez zna
ków firmowych składać pod podanym adre
sem do dn. 28.4.1948 r. do godz. 10

Otwarcie kopert nastąpi o godz. I I  Kwa te r- 
mMrzostwoK.B. W. zastrzega sobie prawo wybo 
ru  oferenta, jak również unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn i ponoszenia odpo 
wiedzialności z tego tytu łu.

Do oferty nałeży dołączyć kw it na wpłaco
ne wadium w wysokości 3 proc. oferowanej 
sumy na rachunek N r 70 Korpusu Bezpiecsseń 
stwa Wewnętrznego do I  Urzędu Skarbowego 
w Warszawie. 1120-K

PRZETARG
P. F. K. i  S. w Warszawie, ul. Dworska 29 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
nadbudówki I I  piętra domu mieszkalnego.

Podkładki przetargowe można otrzymać jak 
również zasięgnąć bliższych inform acji na m iej 
eu w Wydziale Budowlanym.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z na
pisem „Oferta na wykonanie nadbudówki I I  
piętra domu mieszkalnego“ należy składać w 
Wydziale Budowlanym do dnia 30 kw ietnia 48. 
godz. 12.00.

Do oferty należy dołączyć kw it na opłacone 
w kasie P. F. K. i  S .' wadium w  wysokości 2 
proc. ogólnej sumy kosztorysowej.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 30 kwietnia 
48, godz. 12.30.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór o- 
ferento jak również unieważnienia przetargu 
bez podania motywów. 1118 K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU Nr 16
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony na: 
rozbiórkę i  odbudowę przepustu ielbeto- 
nowego na km. 14.049 lin ii Warszawa— 
Białystok.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12-ej dnia 27 kwietnia 1948 r- 
do skrzynki ofertowej Wydziału Drogowego 
przy ul. W ileńskiej 2-4, gdzie w godzinach u- 
rsędowych można otrzymać podkładki do skła 
dania ofert oraz bliższe Informacje.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Dyrek
cyjnej na wpłacone wadium w wysokości t proc. 
sumy oferowanej. m j  K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Techniczny Kancelarii Cywilnej 

Prezydenta RP. ogłasza przetarg nieograniczo
ny na Il-gą  serię robót obsadzeniowych goto
wych elementów kamiennych w Gmachu Ra
dy Państwa przy Al. Ujazdowskich Nr 1. Ofer
ty w zalakowanych kopertach bez znaku f ir 
my, należy składać do skrzynki ofertowej w 
Kancelarii Wydziału Technicznego do dnia 29 
kw ietnia 1948 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności przed
staw icieli Firm  w dniu 29 kwietnia 1948 r 
godz. 10-ta.

Eto oferty należy dołączyć kw it wpłaconego 
wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej, 
waz odpis rejestru handlowego.

Wydział Techniczny zastrzega sobie prawo 
wyboru dowolnego oferenta lub unieważnie
nia przetargu bez podania przyczyn i obowiąz
ku ponoszenia z tego tytu łu  jakichkolw iek od
szkodowań.

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje 
otrzymać można w Wydziale Technicznym Kan
celarii Cywilnej Prezydenta RP, Łazienki — 
bud. St. Chorążówki — wejście od ul. Myśli
wieckiej róg Agrykoli, codziennie w godz! od 
8-eJ do 14-ej. lm  K

GŁÓWNY URZĄD LIKW IDACYJNY 
O B W I E S Z C Z E N I «

I. W związku z ogłoszeniem ustaury z dnia 
30 stycznia 1948 r. o zbywaniu i dzierżawie 
oraz o przekazywaniu na własność związków 
samorządu terytorialnego niektórych kategorii 
mienia państwowego (Dz. U.R.P. Nr 10, poz. 75) 
Główny Urząd Likw idacyjny podaje do wiado
mości, że ostateczny term in zgłaszania właś
ciwym urzędom likw idacyjnym  mienia pań
stwowego w art. 1 ust. 1 tej ustawy upływa 
w dniu 27 maja 1943 r. V/ myśl tego' artokułu 
podlegają zgłoszeniu wszelkie prawa i przed
m ioty majątkowe charakteru nierolniczego, 
które przeszły na własność Państwa i jako 
m ajątki poniemieckie, po osobach przesiedlo
nych do ZSRR oraz skonfiskowane na podsta
wie orzeczeń sądowych lub administracyjnych.

Do dokonania zgłoszenia mienia znajdujące
go się w ich posiadaniu, dzierżawieniu lub za
rządzie, obowiązane są państwowe w’adze ad
m inistracyjne, wojskowe i sądowe, erg na 
przedsiębiorstw i innych instytucji tegoż sa
morządu, jak również zarządcy przedsię
biorstw, znajdujących się pod ‘za,rządem pań
stwowym tub samorządowym, tudzież inne oso 
by prawne oraz osoby fizyczne.

Niesgteszenie majątku w powyższym term i
nie podlega karze więzienia do la t dwóch oraz 
grzywny (art. 4, ust. 2).

Obowiązkowi zgloizenia n e podlegają ruchu - 
mości domowego użytku, co do których zgło
szono w Urzędzie Likw idacyjnym  wnioski o 
ich nabycie.

W zgłoszeniu należy wymienić:
im ię i nazwisko (firm a) poprzedniego
właściciela,
k ró tk i opis majątku (przy nieruchomo«1 
ciach Nr. księgi wieczystej), 
miejsce, położenie majątku, 
wskazać, kto jest obecnie posiadaczem 
dzierżycielem lub zarządcą, 
podać sumę lub przypuszczalną podstawę 
prawną na mocy której majątek przeszedł 
na rzecz Skarbu Państwa (poniemtockl, 
po przesiedleniu, skonfiskowany po zdraj
cy Narodu, po volksteutschu itp.)
UWAGI,
data, podpis i adres zgłaszającego. 

Okręgowe urzędy likw idacyjne są upraw
nione do żądania wszelkich innych inform acji 
(art. 3, ust. 2).

Związki samorządu terytorialnego przy skła 
daniu zgłoszenia są obwiązane zaznaczyć czy 
w dniu wejścia w życie ustawy tj. 27 lutego 
1948 r sprawowały zarząd lub administrację 
tego majątku i na podstawie jakiego zarządzę 
nla.

Zgłoszenia należy złożyć w okręgowym urzę 
ozie likw idacyjnym  lub jego terenowych pla- 
cowkach bezpośrednio, albo 1'stem poleconym.

IX. Jednocześnie podaje się do wiad m ś~i 
również w dniu 27 ma a 1948 r upływa ter
m in do zgłaszania wyłączeń przedmiotów i in
nych praw majątkowych na potrzeby admi- 
d lub gospodarki państwowej, obrony
Państwa, bądź użyteczności publicznej oraz na 
cele organizacyjne i kulturalne partii politycz 
nych i organizacji społecznych (art 7 ust. lj.

Wnioski takie, należycie umotywowane, za 
wierające ściśle określenie przedmiotu wyłą
czenia w inny być składane również we wła- 
ciwych okręgowych urzędach likwidacyjnych. 
Łódź, w marcu 1948 r.
__ . PREZES
GŁÓWNEGO URZĘDU LIKWIDACYJNEGO 

(—) B. SIW IŃSKI
—  __________  1121-K
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Ambicja, szybkość i szczęście daję zwycięstwo piłkarzom Polskim
3 : 1  (2 : 0 )Stadion W. P. — Mecz z cyklu 

spotkań w ramach Igrzysk Bałkań
sko - Środkowoeuropejskich. — 
42.000 widzów. — Sędzia Łatyszew 
(ZSRR). — Bram ki strze lili: dla Pol 
ski Cieślik, Gracz i  Białas, dla CSR: 
Kokstein. Stosunek rogów 6:1 dla 
CSR.

Są rzeczy, które się nawet filozo 
fom nie śniły... Aforyzm ten można do 
skonale zastosować do wyniku między 
państwowego niedzielnego meczu Pol 
ski z Czechosłowacją. Naturalnie nie 
każdy filozof zna się na piłce nożnej, 
a zapewne jeszcze mniej piłkarzy zna 
Się na filozo fii Naprawdę trzeba jed
nak było mieć b. dużo optymizmu, 
aby przewidzieć zwycięstwo naszych 
piłkarzy nad tak silnym przeciwni - 
kiem, jak Czechosłowacja.

Sukces naszej reprezentacji p rzy
szedł zupełnie nagle i  nieoczekiwanie. 
Po całym szeregu porażek w spotka - 
nlach międzypaństwowych i  ostatnim 
remisie z Bułgarią (1:1), zwycięstwo 
8:1, odniesione nad CSR — jest d u 
żym sukcesem. „W ynik idzie w  świat"
— i  nikogo nie obchodzi, kto m iał wię 
cej, lub m niej szczęścia, kto grał pe
chowo, a kto nie. My, jako „trium fa
torzy" spotkania, gdy już wyzbyliśmy 
się „gorączki radości" po zwycięstwie
— możemy już na zimno ocenić mecz 
t  aktorów te j 90-minutowej walki.

Zacznijmy od gości. A więc m usi

my stwierdzić, że piłkarze Czechosło
wacji nas rozczarowali. Oczekiwaliśmy 
czegoś lepszego, a zobaczyliśmy drob
ną część „tego lepszego“ . Poza rzeczy 
wiście dobrą grą w  polu, odznaczają
cą się dokładnością i  celnością podań, 
pięknym stopingiem w powietrzu i 
ładną kombinacją — goście nic w ię 
cej nie pokazali. Nie pokazali więc 
szybkości i  skutecznych strzałów. Po 
zycyjnie g ra li bez zarzutu, a w po - 
bliżu bram ki zawodzili. Sławny B i - 
can, pieczołowicie pilnowany przez 
Waśkę — nic specjalnego nie zademon 
strował.

Z drugiej strony musimy stw ier
dzić, że goście m ie li małego pecha. 
K ilka  „pewnych" sytuacji podbramko 
wych zostało niewykorzystanych z w i 
ny napastników czeskich.

Najważniejszą wadą zespołu CSR 
był brak szybkości. Goście gra li za 
wolno w porównaniu z piłkarzam i 
polskimi. Okazało się, że zespół, po
siadający bezbłędną technikę, a nie 
rozporządzający odpowiednią szyb -  
kością — może przegrać z drużyną 
słabszą technicznie, ale bardziej am 
bitną i  szybszą. System WM, stosowa 
ny zarówno przez Czechów, jak i  Po
laków — okazał się skuteczniejszy w 
grze dla te j drużyny, która była szyb 
sza. A szybszą bez żadnej dyskusji by 
ła 11-stka polska.

Vesely jedzie na trasie Warszawa— Praga
bkłądy ekip CSR są już znane

Czeska Unia Kolarska ustaliła już 
(kłady ekip kolarskich, które wezmą 
udział w  wyścigu Warszawa — Pra
ga — Warszawa.

Trasa Warszaw» — Praga:
Dr użyna Is Yesely, Cibuła, Bohdan, 

F&ylaa.
D rużyna TI: Brusek, Rid&y, SSSka, 

DatataMc, Loos.
W konkurencji indyw idualnej: Ko

vanda, Publicky, Maguía, Rost, Faigl
(Capek).

Trasa Praga — Warszawa:
Drużyna I :  Chvojko, Sosik, Kebrle, 

Pavic, Siagal.
Drużyna E : Anbrachż, Holubec, 

Fataglia, Bartos, Vlcan.
W konkurencji Indywidualnej: K ie 

Jaw, Herceg, Vaverka, Stepanek, Ko 
narek, (Bartunek).

A co można powiedzieć o reprezen
tacji polskiej? 4 atuty złożyły się na 
je j zwycięstwo: ambicja, szybkość, do 
bra kondycja i... szczęście.

Am bitnie grał cały zespół, od po - 
czątku do końca meczu.

Kondycyjnie drużyna wytrzymała 
spotkanie doskonale, mimo że warun
kami fizycznymi ustępowała gościom.

Co do szybkości, to może za w yją t
kiem jednego Białasa — wszyscy po
zostali zawodnicy b y li wyraźnie szyb 
si od Czechów.

„Ł u t szczęścia" zaś był bardziej ła
skawy dla Polaków. Odnosiło to się 
zarówno do świetnie broniącego Ja
nika, jak i  do ataku.

Z jedenastki polskiej egzamin na i 
piątkę zdali Janik i  Cieślik. Na czwór | 
kę: obrońcy Barwiński i  Janduda o- 
raz pomocnik Parpan. Ten ostatni był 
defensywnym „stoperem“ , hamują -  . 
cym niezwykle skutec-nie akcje ata - ' 
ku czeskiego. Parpan *  ; m iał swego 
najlepszego dnia — ale był dobry.

Janik bronił niezwykle pewnie i  
przytomnie. W bramce był niezawod
ny i  posiadał b. duże wyczucie odpo
wiedniego ustawiania się. M niej pew 
ny był w  wybiegach i  to przyczyniło 
się do u tra ty bramki.

Para obrońców Barwiński — Jandu 
da była ciężką zaporą do przebycia 
dla napadu CSR. Wydaje się, że Jan
duda zdobył „stałe ostrogi“ obrońcy 
drużyny reprezentacyjnej.

Cieślik — swoją żywiołowością i 
„ciągiem“  na bramkę „zaraził“  współ 
partnerów. B ył on bezwzględnie naj
lepszym z ataku. Gracz wypadł dużo 
słabiej.

Bobula nie m iał wiele czasu do za
demonstrowania swych umiejętności, 
gdyż przeszkodziła mu w  tym  odnie
siona kontuzja, po której musiał przer 
wać grę.

Cebula — Jako kierownik ataku był 
niezły.

Bpodzleja również by ł niezły.
Biała« grając na nie tw oje j pozycji 

wypadł najsłabiej.

Zdaniem trenera zespołu CSR Vo- 
dicki, Polacy gra li o 200 proc. lepiej, 
niż w  ostatnim spotkaniu w  Pradze 
(3:6).

Samo spotkanie miało bardzo uro
czystą oprawę. W loży honorowej za
siedli najwyżsi dostojnicy Państwa z 
Prezydentem Bolesławem Bierutem 
na czele. Punktualnie o godz. 16 wbie 
gają na stadion obie drużyny. Repre
zentacyjna orkiestra W. P. gra polski 
hymn narodowy, a następnie czeski i  
radziecki ze względu na osobę arbitra 
spotkania Łatyszewa. Przemówienie 
powitalne wygłasza dyr. GUKF — inż. 
Kuchar, na które odpowiada kierow
n ik  drużyny czeskiej, red. Stiażkin.

SKŁADY DRUŻYN
Czechosłowacja: Rajman, Kocourek, 

Zastera, Koubek, Kolsky, Bradac, 
Kokstein, Vacek, Cejp, Bican, Hro- 
nek.

Polska: Janik, Barwiński, Janduda, 
Gajdzik, Parpan, Waśko, Bobula (Bia
łas), Cieślik, Cebula (Spodzieja), Gracz• 
Przecherka.

PRZEBIEG GRY
Gwizdek sędziego daje znak do roz 

poczęcia gry. Zaczynają Polacy. Lek
k i w ia tr daje pewną przewagę Cze
chom, którzy momentalnie ujm ują in i 
cjatywę w swoje ręce.

P ra w sk i zydłowy Kokstein pod
ciąga pod bramkę polską i  strze 
la w aut. Piłkę wybitą w  po
le przez Janika otrzymuje Cieślik, i-  
dzie na przebój, przechodzi obrońcę i 
strzela obok w wybiegającego bram
karza. P iłka trzepocze w siatce. Nie
spodziewanie zdobyta bramka w 8 m i 
nucie gry wywołuje entuzjazm pu
bliczności.

Grę zaczynają od środka Czesi, i 
podciągają p iłkę pod polską bramkę. 
Niebezpieczny strzał Cejpa broni bra 
wurowo Janik. W międzyczasie Bo
bula ulega kontuzji głowy i  schodzi z 
boiska. Na Jego miejsce wchodzi Bia
łas. W 14 minucie ostry strzał Bioa-

na broni piękną paradą Janik, wybija 
piłkę w pole, którą dostaje Spodzieja, 
grający na miejscu Cebuli. Spodzieja 
idzie na przebój i  ostro strzela. P ił
ka uderza w poprzeczkę, wychodzi w 
pole, Przecherka poprawia i  druga 
bramka dla Polski. Niesłychany entu 
zjazm publiczności. Tego żaden teo
retyk nie mógł przewidzieć, aby po 
czternastu minutach gry Polska pro
wadziła 2:0.

Czesi są mocno speszeni. Druga 
bramka zdobyta przez Polskę w ytrą
ca z konceptu napastników czeskich. 
Gra się zaostrza, raz po raz pada 
„trup “  na boisku. W dwudziestej m i
nucie gry notujemy pierwszy korner 
dla Czechów, który zostaje niewyko
rzystany. W k ilka  chw il potem Prze
cherka ma szanse zdobycia trzeciej 
bramki jednak pudłu je z paru me - 
trów. Drużyna polska gra teraz w  de 
fensywie. Łącznicy, cofnięci do tyłu  
wspomagają lin ię  pomocy. A taki Cze- 
cbód raz po raz suną na bramkę pol
ską. Notujemy drugi korner dla Cze 
chosłowacji. Piłkę wybitą z rogu 
przez Koksteina przyjm uje na głowę 
Parpan i  wysyła w  pole. Atak cze
ski znów jest przy piłce, podciąga 
pod naszą bramkę i... trzeci róg dla 
Czechosłowacji. Po rzucie różnym pow 
staje niebezpieczna sytuacja pod na
szą bramką. Janik niefortunnie w y 
biega, lecz ratuje go w  porę Janduda 
i  w ybija piłkę daleko w pole. Czesi 
znów są przy piłce, podciągają pod 
polską bramkę, do p iłk i dochodzi Par 
pan, przejmuje ją  i  podaje prosto 
pod... nogi Vacka, k tó ry momentalnie 
strzela na bramkę, lecz piłka odbija 
się o nogi Barwińskiego i  idzie w 
aut. Rzut różny egzekwuje Kokstein, 
podaje do środka, p iłkę  przęjmuje gło 
wą Parpan i  odsyła ją do Gracza. W 
k ilka  chw il później gwizdek sędziego 
Łatyszewa kończy pierwszą połowę 
spotkania.

Po przerwie grę zaczynają Czesi. 
Bloan podciąga pod bramkę przecho
dzi Jandudę 1 strzela na szczęście o-

6 'lA Ł A S BARWÍNSKI
WAŚKO

Ale tak jest tylko w  dni powszednie. W  niedzielę jest zu
pełnie inaczej. W  domach są ojcowie. A  od sobotniego wie
czora, gdy um yją się do pasa w skopku z ciepłą wodą i ubio
rą koszulę, na które aż do niedzielnego popołudnia nie włożą 
marynarek, dom nabiera nowego wyglądu. Niem al uroczys
tego. F iranki w  oknach kuchennych są zaciągnięte i  każde 
mieszkanie staje się twierdzą. Sąsiadki przechodzą koło sie
bie szybko i obco. Każda ma teraz swego, tego najlepszego, 
choćby i  z jego wadami, i jest o niego zazdrosna. O jego ko
szulę, która powiną być najbielsza ze wszystkich, o kołnie
rzyk i każdy niciany guziczek, bowiem sąsiadki patrzą i po
równują. I  biada takiej, która by na męża innej popatrzyła 
koso.

Anna zapoznawała się z ludźmi. Obok mieszkała sierżan- 
towa Klabanowa. Jej podobny do lampionu szlafrok i czer
wone trepki Anna już znała. Pani Klabanowa miała bliźnięta, 
szpiczasty nosek i zbytnio się z sąsiadkami nie przyjaźniła, 
widocznie dlatego, że je j mąż był na stałej pensji i że miesz
kanie m ieli tylko dla siebie. Za następnymi drzwiam i miesz
kała rodzina robotnika Kuczery z siedmiorgiem dzieci. On 
przyjm ował pracę przy budowach i kanalizacji, ona praco
wała w pralni. Gdy zarabili oboje, było jeszcze jako tako; 
ale jeśli w gospodarstwie domowym musiał wystarczyć tylko  
zarobek m atki, było źle. M iew ali sublokatorów, dwóch 
i trzech, ale przed dwoma laty w zimie, gdy Kuczera był 
przez pięć miesięcy bezrobotny, sprzedali pierzyny i teraz 
im tego brakowało. Jeśli i matka była bez pracy, to tych 
troje najmłodszych musiało obchodzić mieszkania. Wchodzi
ły  do kuchni, stawały przy drzwiach trzymając się za ręce, 
nic nie mówiąc, nie odpowiadając na pytania, nie reagując 
na śmiech, i patrzyły ufnym i spojrzeniami w oczy tak dłu
go, aż dostały coś do zjedzenia. Na ulicy już je  znano 
i mało kiedy zdarzało się, by gospodyni, która pod tym  
względem nie stała lepiej niż ich matka, rzekła im: „idźcie 
sobie dziś gdzie indziej, bąki, ja nic nie mam“. —  Gospo
darstwo prowadziła Kuczerce siedemnastoletnia Sława, 
szczupła dziewczyna, której w  domu n ikt nie w idział ina
czej jak tylko w czerwonej prążkowanej halce i  w  koszuli 
z krótkim i rękawami. A  obok mieszkała pani Endlerowa,
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wdowa, garderobiana Stawowskiego Teatru. Żyła z męż
czyzną nieokreślonego wieku i zajęcia. Zeszłego roku sprze
dawał w  handlu domokrążnym mydełka toaletowe na do
chód dla ociemniałych inwalidów wojennych, bieżącego roku 
losy zakładu dla matek i  niemowląt, i  dostawał od przed
siębiorcy dwadzieścia procent od utargu. A le ponieważ tego 
rodzaju postępy zawodziły, zajął się ostatnio handlem pod 
gwarancją ręcznie malowanymi obrazkami. M ieli na stancji 
szofera, chłopca chodzącego stale w  skórzanej kurtce, i kel
nerkę z nocnej w iniarni. Ci oboje spali na jednym łóżku, 
szofer w  nocy, gdy ona była w pracy, kurwa w dzień, gdy 
on był zajęty. Nazwanie kurwą nie stanowi tutaj obrazy 
i jeśli zapytacie na przykład żony przykrawacza z trzeciego 
piętra: „Pani Stejskalowa, czym są panine córki?“, odpowie 
wam: „Marzenka pracuje w Marsznerce, ta mała uczy się 
szyć, a Em ilka jest kurwą“. Jest to takie samo zajęcie jak  
każde inne i jeśli ojciec, matka, Marzenka albo ta mała po
trzebują w nocy wyjść do ustępu, przechodzą spokojnie 
przez kuchnię, gdzie Em ilka właśnie pracuje.

Na prawo od Anny mieszkali Czinczwarowie. Towarzysze. 
Towarzysze? Tonik na ich należenie do partii machał ręką. 
Harowali, harowali i  oszczędzali. Sąsiadki w iele sobie opo
wiadały o książeczkach oszczędnościowych Czinczwarów 
i  do serca Anny wkradło się trochę z ich zawiści. Odezwała 
się w niej wieś i egoizm przyszłego macierzyństwa. Tonik to 
wyczuł

—  Całe ich życie to w ielka głupota —  rzekł. Czy to ma
jakieś znaczenie, gdy po tak nieludzkiej harówce jedna ro
dzina proletariacka dostanie się między burżuazję? Czy ce
lem życia jest mieć syna doktorem? Gdyby stary Czinczwara

bok bramki. W trzeciej minucie no- 
Ptujemy pierwszy korner dla Polski.
' Strzela Przecherka, p iłka jednak idzie 
; w aut. W kilka chw il później Czesi 
zdobywają szósty róg. Bican znów pu 
diuje. W czternastej minucie po przer 
wie Kokstein podciąga do przodu, 
przechodzi Jandudę i  Janik interwe
niuje zbyt późno. P iłka m ija go o cen 
tym etry. Pierwsza bramka dla Cze - 
chosłowacji.

W kilka  chw il później ostry strzał 
Bicana tra fia  w  słupek i  wychodzi w 
aut. W 18 minucie gry mamy okazję 
zdobycia trzeciej bramki, jednak o- 
stry strzał Spodziei tra fia  w  nogę 
obrońcę czeskiego i  p iłka z powrotem 
wraca w pole. Atak czeski jak law i
na sunie na bramkę polską. W rezul 
tacie p iłka wybita zostaje przez Bar 
wińskiego na korner. W 35 minucie 
gry powstaje groźna sytuacja pod 
bramką czeską. Dośrodkowanie Prze- 
cherki dochodzi do Spodziei, który 
główkuje i  p iłka odbita kozłem wpa
da do bramki. W ostatnich minutach 
gry Czesi są bliscy zdobycia drugiej 
bramki, jednak niebezpieczny strzał 
Cejpa broni brawurowo Janik. Teraz 
do głosu dochodzą Polacy. Ładne kom 
binacje w  polu są zaprzepaszczane 
przez niezdecydowanie napastników 
pod bramką. Jeszcze jeden przebój B:f> 
łasa omal nie przynosi nam czwartej 
bramki. Piłkę zbyt wysuniętą do przo 
du chwyta bramkarz czeski Rejman. W 
dwie m inuty później sędzia Łatyszew 
odgwizduje zawody.

Na trybunach podniecenie. Wszy*- 
cy w iwatują na cześć zwycięskiej dru 
żyny. Publiczność wdziera się na boi
sko, po chw ili bohaterzy spotkania 
wędrują na rękach widzów do szat
ni. Takiego wyniku n ik t się nie spo
dziewał, jest to pierwsze zwycięstwo 
nad Czechosłowacją.

A rb iter meczu sędzia radziecki Ła
tyszew prowadził zawody b. dobrze, 
spokojnie i  pewnie — bez zbytniego 
przeczulenia.

Jeszcze długo po meczu ludzie wy 
chodzący ze stadionu rozpraw iali na 
temat gry obu drużyn.

P a r p a n  sp0D zl£m  p r z e c h e r k a  G r a c ż

S

nie łaził całymi nocami z szaflikiem, lecz pracował w  organi
zacji, pomógłby wszystkim dzieciom proletariackim —  i swo
im  także —  o wiele więcej.

Anna zauważyła Czinczwarów na k ilku  zebraniach i zapa
miętała ich z powodu dziwnego nazwiska oraz dlatego, że byli 
inni niż reszta.

Nigdy nie w yrazili otwarcie zgody ani sprzeciwu, a stary 
Czinczwara nigdy nie zabrał głosu. P ili piwo, ale razem i zaw
sze tylko jedno. W ypalił fajkę, ale potem wsadził ją  do kie
szeni. Podczas zbiórek, jakie się po zebraniach odbywają... 
no, ma robotnik , to da, co może — nie da, to także nic się nie 
stanie, ale stary Czinczwara dawał zawsze, wszakże nigdy nie 
za dużo —  nie za mało. B yli inni jak wszyscy. On był zdu
nem. Pracował w fabryce, ale gdy wracał wieczorem do do
mu, to się nie przebierał, tylko brał szaflik z gliną i kielnię 
i chodził po domach naprawiać i stawiać piece. W niedzielę 
także. A  starej Czinczwarowej nigdy Anna nie widziała ina
czej, jak tylko z zakasanymi rękawami i z mokrym fartu
chem. Wciąż przy kuchni i przy balii. Pracowała u siebie i po 
domach. W piękne niedzielne popołudnia, gdy nawet naj
biedniejsze kobiety wychodziły z mężami za miasto, ona stała 
w kuchni nad deską do prasowania, a mąż łaził gdzieś z gliną. 
M ieli czworo dzieci. Dwóch chłopców i dwie dziewczyny. 
Najstarszy Pepa był prawnikiem, a Jarda chodził do trzeciej 
realnej. Bożena uczyła się modniarstwa, Fanda jeszcze cho
dziła do szkoły. U Czinczwarów jadano tylko koninę i wszys
cy sypiali stłoczeni w małej kuchence, bo pokój wynajmo
w ali trzem dziewczętom ze sklepu. I  każdego wieczora wle
czono do kuchenki dwa sienniki, które potem na drugi dzień 
rano wścielano do łóżek pannom; sypiali po dwoje, obaj 
chłopcy, obie dziewczyny i starzy Czinczwarowie. W kuchen
ce u Czinczwarów świeciło się jeszcze długo w noc, gdy już 
cały dom spał. Dziewczęta i stary leżeli, Czinczwarowa 
prała albo prasowała, a przy kuchennym stole w świetle 
lampki naftowej uczyli się chłopcy. Gdy zaś trzecioklasista 
zdrzemnął się nad książką, Czinczwarowa dawała mu sztur- 
chańca i krzyczała: —  Ucz się! — Ona bowiem, w ielka, bar
czysta i nieco tęgawa była panem domu, a wąsaty, m alutki 
zdun wyglądał przy niej niczym chwościk. (C. D N.)
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